10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


10 gr. 


„ZE SZCZEGÓLNYM UZN ANIEM NALEŻY PODKRE- 
ŚLIĆ BOHATERSKĄ ŚMIERĆ KS. KAPELANA IGNACEGO 


SKORUPKI Z 8 DYWIZJI PIECHOTY, 


KTÓRY W STULE, 


Z KRZYŻEM W RĘKU PRZODOWAŁ ATAKUJĄCYM OD- 


DBZIAŁOM PIECHOTY". 


(Komunikat S G. z sierpnia 1920 r.). 


Nr, 241 A 


Warszawa, poniedziałek 15 sierpnia 1938 r. 


Rok žil! 


Coraz głośniej mówi się o rozejmie 


Qiensywa wojsk na 


odowych 


w Estromadurze i nad Ebro 


SALAMANKA, 14. 8. Komuni- 
kat głównej kwatery wojsk gen. 
Franco głosi, że wojska gen. 
Franco na froncie Estramadura 
na odcinku Val de Cavalleros po- 
ważnie posunęły się' naprzód. zaj 
mując miejscowość Val de Caval 


leros, linię rzeki Guadalupejo o- 
raz docierając do Guadania. 
SALAMANKA, 14. 8. Wojska 
gen. Franco, które zajęły Cabeza 
de Brey posuwają się naprzód 
wzdłuż szosy, wiodącej do Puerto 
Llano i znajdują się obecnie w 


odległości 15 km. od tej miejsco- | maszynowych nacierające wojska 


wości. 

Lotnictwo rządowe  usiłowało 
powstrzymać natarcie wojsk gen. 
Franco. 48 samolotów bombardu- 
jących i myśliwskich bombardo- 
wało i ostrzeliwało z karabinów 


Zjazd Młodzieży Wiejskie 


(9 
| 


związku Młodej Polski- 
odbył się w niedzielę w Warszawie 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie ogólno - polski zlot mło- 
dzieży wiejskiej. 

Na zlot przybyło według wer- 
aji oficjalnej około 20.000 osób, 
żądnych obejrzenia „za złotówkę” 
stolicy. 


W godzinach rannych przema- 
szerowali na. Pole Mokotowskie 
uczestnicy zlotu w strojach re- 
gionalnych z własnymi kapelami. 
Grupy były naogół nieliczne, by- 
ło za to dużo chorągwi — w nie- 
których oddziałach niemal każdy 


uniósł  chorągiewkę. 
nie przedstawiał się imponująco. 
Maszerowano bez badu i składu, 
dość leniwie w formacjach, które 
przypominały bardziej korowód 
kotylionowy niż kolumny czwór- 
kowe. 

Na zlocie, który rozpoczął się 
Gd Mszy świętej obecni byli rów- 
nież uczestnicy zjazdu wiejskie- 
go O. Z. N.” 

Przed godz. 10-tą przybył na 
Pole Mokotowskie pan marszałek 
Smigly - Rydz, powitany hymnem 
narodowym. Po odebraniu rapor- 


Rażony piorunem 
samolot runął w przepaść 


MEKSYK, 14. 8. 
lectra", który 
z 5 pasażerami i trzema członka- 
mi załogi. został odnaleziony na 
C e] 


„Condor” 
zakończył 


rekordowy lot 
BERLIN, 14. 8. Samoiot 
miecki „Condor odbywający lot 
powrotny z Nowego Jorku do Ber 
lina, ukazał się nad lotniskiem 
Tempelhof o godz. 
pomyślnego lądowania. Rekordo- 
wnosi 19 go- 


Samolot „E- 


wy czas przelotu 
dzin 54 min. Na lotnisku wielkie 
tłumy zgotowaly lotnikowi entu- 
zjastyczne przyjęcie. Kanclerz Hi 
tier nadesłał lotnikom depeszę 
gratulacyjną. 


Polska -- Jugosławia 
5:0 


W ostatnim dniu meczu teniso- 


wego Polska — Jugosławia Spy- | 
Kovaca 6:3, 6:1, że naród polski potrafi się zje 
|dnoczyć w obliczu bezpośred- 
niego 


chała pokonał 
HW 

W drugim spotkaniu Tłoczyń- 
ski gra z Miticem. 

Szczegóły wewnątrz numeru. 


nie- i 


9.57 i dokonał. 


dnie przepaści w stanie Vera 


zaginął w piątek | Cruz. 


Jak sądzą, samolot został ra- 
żony piorunem, przy czym nikt 
z pasażerów i załogi nię pozostał 
przy życiu. Na miejsce katastro- 


| fy wyruszyła ekspedycja ratun- 


kowa. 


P. mjr. Galinata, pan marszałek 
w towarzystwie szefa O. Z. N. 
gen. Skwarczyńskiego przy džwię 
kach hymnu narodowego przeje- 
chał samochodem przed szerega- 
mi uczestników zlotu. y 


Uroczystą Mszę świętą przy oł” 


tarzu polowym odprawił ks. rek- 
tor Wójcicki, wygłaszając następ 
nie okolicznościowe kazanie. 

Po Mazy okręgi Z. M. P. skła- 
dały panu marszałkowi ozdobne 
wieńce ze zbóż i ziarna. W czasie 
A= - wieńców delegacje po 
pisywały się przed panem mar- 
szałkiem ludowymi tańcami, mu- 
zyka i spiewkami. 

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się  defiladz wszystkich 
uczestników zlotu. którą przyjał 
pan marszałek w ołoczeniu szefa 
O. Z. N. gen. Skwarczyrńskiego i 
generalicji. 

W godzinach poobiednich w kil 
ku punktach miasta odbyły się po 
pisy taneczne i śpiewacze grup 
regionalnych zlotu a wieczorem 
w Teatrze Wielkim odbył się wie 
czór kultury ludowej. 


gen. Framco, lecz lotnictwo gen. 
Franco zmusiło je do ucieczki, 
strącając 4 samoloty. 

Wojska gen. Franco zajęły 
wszystkie szczyty w masywie gór 


skim Sierra de Pardos i kontynu ; 


ują działania mające na celu 
oskrzydlenie brygad międzynaro- 
dowych, «skoncentrowanych na 
prawym brzegu rzeki Ebro. 


5 samolotów gen. Franco bom- 
bardowało port w Walencji, 
gdzie rzucono 50 bomb. Pważnie 
uszkodzono molo oraz spowcdo- 
wano pożar statku, który jeszcze 
stoi w płomieniach. Lotnictwo 


Przemarsztu od kierownika głównego 3. M. |gen., Franco bombardowało rów- 
kk miasto i port Alicante powo, 


dujac poważne spustoszenia. 
| TAJEMNICZA 
PODRÓZ COMPANYSA 


BARCELONA, 14. 8. Prezydent 
Katalonii Companya po 2-dnio- 
wym pobycie w Perpignan powra 
ca do Barcelony. Pobyt Company 
sa na terytorium francugkim po- 
siada wedle zapewnień rządo- 
wych charakter ściśle prywatny. 

Tym nie mniej zwraca uwagę 
fakt, że prezydentowi towarzyszy 
ło 2-ch członków rządu kataloń- 


skiego. 
W ' związku z tym krążą upor- 
czywe pogłoski, że prezydent 


Companys pragnie nawiązać roz 


mowy w sprawie ewentualnego 
zawieszenia broni. l 
Po powrocie Companysa do 


Rarcelony odbędzie się posiedze- 
nie rady ministrów. Koła miaro- 
dajne zachowują jaknajdalej idą 
ce rezerwy w Sprawie  posiedze- 
nia rady ministrów oraz podróży 
Companysa. 


KS, IGNACY SKORUPKA 


nn CE 


którego nazwisko związane Jest nierozerwalnie ze zwycięską bi- 
twą pod Warszawą, jako symbol miłości Boga i Oiczyzny. 


Rosjanie i Japończycy 
wycofali się z Czangkufeng 


TOKIO, 14. 8. Agenecja Domei 
donosi, że wojska sowieckie i ja- 
pońskie zgodnie z podpisanym w 
piatek układem, wycofały się ub. 
nocy na odległość 80 metrów od 
wzgórza Czankufeng. 


Ziednoczenie z 1920 r. 


Dziś mija 18 lat od chwili 
cudu nad Wisłą. Wydarzenia 
tych pamiętnych dni sierpnio- 
wych 1920 roku ukazują się 
nam w coraz nowym świetle. 
W perspektywie minionych 
lat widać dopiero jak donio- 
słą rolę odegrały te dni w na- 
szej historii. | 

Gdyby nie ówczesne zwycię 
stwo, osiągnięte dzięki zjedno 
czeniu, gotowibyśimy zwątpić 
czy w ogóle marzyć można o 
zjednoczeniu, czy też może ra- 
czej zawsze ci, którzy pierwsi 
to hasło rzucą, bdą odosobnie 
ni i... odosabniani. w bezpiecz 
nych miejscach. 

Przykład 1920 r. uczy nas, 


już niebczpieczństwa. 
Wówczas w kąt idą intrygi ob 
cych agentur, triumfuje nad 
nimi zdrowy instynkt wszyst- 


kich warstw polskiego społe- 
czeństwa. Wówczas do miejsc 
odosobnienia idą najwyżej 
wrogowie państwa, jak żydzi, 
których zamknąć musiano w 
Jabłonnie. | 

Czy mamy się pocieszać 
tym, że gdy wróg przekroczy 
nasze granice, naród znów SIę 
zjednoczy? Czy tak, jak w 
dawnej Polsce, pospolite ru- 
szenie wtedy dopiero chwyci 
za broń, gdy nieprzyjaciel 
wtargnie na nasze ziemie? 

Taka postawa dziś byłaby 
zbrodnią o wiele większą, niż 
wówczas, bo dziś nic wygra 
się wojny bohaterskim odru- 
chem. 17-letni chłopcy nic nie 
zrobią przeciwko potędze tech 
niki wojennej. jeżeli sami nie 
będą mieć du dyspozycji rów- 
nie potężnej broni. 

Przyszłą wojnę wygra w 
równym stopniu wódz naczel- 


ny, co minister gospodarki na 
rodowej. Przyszła wojna wy- 
maga już. dzis olbrzymiego 
wysiłku całego społeczeństwa, 
wymaga już dziś — zjedno- 
czenia. 

Ochotnicy z r. 1920, od paru 
tygodni zabierający głos w na 
szej ankiecie musieli nieraz 
myśleć o tych rzeczach poważ 
nie. Im przypada obecnie ol- 
brzymia rola do odegrania: 
Pokolenie Polski przedwojen- 
nej mówi ciągle o zjednocze- 
niu, ale nie umie się zdobyć 
na spełnienie niezbędnych wa 
runków tego zjednoczenia. 

Rozumie całą sprawę może 
zbyt ciasno. Nie chodzi prze- 
cież tylko o przekreślenie spo 
rów orientacyjnych. Ta linia 
podziału z każdym dniem tra 
ci swe znaczenie mimo wysił- 
ków obcych agentur. 

Ale ; równocześnie jest inna 


„ABC waiczyo 


linia podziału, może nawet 
ważniejsza, linia podziału spo 
łecznego. 

Póki wyrażnie istnieć będzie 
w Polsce podział między lu- 
dzi posiadających nie koniecz 
nie nawet wielkie majątki, ale 
wielkie przywileje i ludzi poz 
bawionych. niekoniecznie chle 
ba, ale należnych im praw do 
samodzielnego bytu, do pracy 


i zarobku, do wolności od 
wszelkiego wyzysku — póty 
nie będzie mowy o isłotnym 
zjednoczeniu. 


Te rzeczy trzeba jasno po- 
wiedzieć dziś, gdy szykują się 
próby „zjednoczenia“ na cias- 
nych podstawach. zjednocze- 
nia nie likwidującego podzia- 
łów społecznych i dlatego poz 
bawionmego głębszego znacze- 
nia. 

W. Zaleski 


Układ po zawieszeniu broni 
został definitywnie zredagowa- 
ny, przy czym dołączono do nie- 
go szkice, stwierdzające stano- 
wiska wojsk sowieckich i japoń- 
skich w momencie zaprzestania 
działań wojennych. 


Ani grosza 
Czechom 


BRATISŁAWA, 14. 8. Jak do- 
nosi „Slovenski Dzennik* dr. 
Hletko, który jak wiadomo, znaj- 
duje się w drodze powrotnej do 
Ameryki zwrócił się telegraficz- 
nie do organizacji słowackich w 
Stanach Zjednoczonych z prośbą 
nie brania udziału w zbieraniu 
funduszów na cele obrony naro- 
dowej państwa Czechosłowackie- 


go. 


50 osób 
zatrutych mięsem 


RZYM. 14 8. W m. Legnant 
zatruło się mięsem 50 osób. Stan 
większości zatrutych jest groźny. 


Złóż oliare 
"na F. 0. M. 
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Dziś Wniebowzicie N. M. P. 
Jutro św. Rocha 


TEATR NARODOWY: Punkt o g. 
8-ej wiecz. „Zielony irak", 

TEATR LETNI; Dziś o 4 i 8 prze- 
zabawna komedia „Kłopoty Bourra- 
chona* 

TEATR POLSKI: Codzień świeżo 
wystawiona komedja Dovala  „Sub- 
retka ze Stefanią Jarkowską w roli 
tytułowej. J 

TEATR MAŁY: „Pani 
Kirabeau. 

TEATR MALICKIEJ: O g. 8 wiecz. 
komedia muzyczua „Na fali eteru” p. 
Leone, L. Brodzińskiego, Lawiny 
Świętochowskiego. Graja: Benita, 
Stojowski,  Nesterówna, Wierzejew- 
ska Sym, Zawistowski, Kielarski, 
Modrzewski. Reż, Zawistowskiego, 
dekor, Kurmane. 

Q TRA „8J5*; „Krysia Ler 
alezanka” ze Szczepańską i Mesaal 

TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina”, ~ "s FP 


natura”, 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel 4.11-25. 
AS: „Niemy bohater" i „Penny“ 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITÁLIA: „Dama kameliowa*. 


KINO PARAFII $W. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „3u karatów szczęścia” 

KOMETA: „Dziś i zawsze* i rewia 

MARŠ; „Złoto na ulicy”, 

MIEJSKI „Trójka hultajska*. 

PRAGA: „Jedna z tysiąca“ i „Po- 
sirach opery“ 

PRASKIE OKO: „Pat i Patachon 
w raju“ i „W zamieci ognia* 

ROMA: (Nowogrodzka 4%): „Wiel 
ki dzień”, | w” 

SOKÓŁ: „Siedem policzków, sie- 
dem całusów" i „Polowanie na lisa". 

STUDIQ (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, 

SORRENTO. (Krvpska %4): „Nie 
oddam dziecka“ i „Magnolia“, 
Poaki „Tajny Agent? i „sylwet- 


M2 Matczadzowańą 134, 


niż San 

Józef Struszewski i Jan Maga- 
jewski, lokatorzy domu przy ul. 
Marszałkowskiej 63, zaalarmowani 
byli nocy wczorajszej o godz. l-ej 


m. 30 głuchym  łoskotem, jaki roz- 
legł się na podwórzu. 


33,40 proc. 
pokrycie złotego 


W pierwszej dekadzie sierpnia za 
pas złota w Banku Polskim powięk- 
szył się o 0.3 mil. zł. do 447.5 mil. 
zł.: statn pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zmniejszył się o 0.9 mil. zł. do 
11.0 mil zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 

niżyła się o 17.0 mil. zł. do 738.8 
mil. zł, przy czym portfel weksło- 
w yzmniejszył się o 8.4 mil. zł. do 
678.0 mil. zł.; partfel zdyskoniowa- 
nych bileto wskarbowych spadł o 
1.8 mil. zł. do 34.9 mil. zł. 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian 
— zmniejszył si eo 17,3 m.i. zł. do 
1.106 mil. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 35.4095. 


teśli dobr 
nosi 


W 


| 
i woj. Białostockiego, położone na szla- 
ku kolejowym Brześć — Grajewo, 
połączono linia kolejową bezpośred- 
nio z Białowieżą, jest starożytnym 
grodem, dzieje którego giną w mro- 
kach przeszłości, Bieik był niegdyś 
I stolicą Podlasia, w 1430 roku Ks, Wi- 
| told obdarował miasto prawem ma- 
| gdeburskim. . A 
|  Hziś mięsto liczy 9 tys. mieszkań 
(ców, w tym 50 proe. żydów, Mimo tej 
liczby brudasów żydowskiek, wygląd 
zewnętrzny miasta przedstawia się 
bardzo dodatnio. Wszystkie ulice są 
| zabrukowąne, i posiadają nowe równe 
chodniki. Obsadzone sa ładnymi 
drzewkami akacji, reprezentacyjna 
uiicą 3-go Maja posiada kwietniki po 2 
stronach jezdni, domy odnowione, rze 
| ka która do niedawna tworzyła bajo- 
ro jest uregulowana, koło dporca ko- 
lejowego Zarząd Miejski w wiejscu 
gdzie przel łaty wywoOżono śmiecie 
założył biękny skwer i kwieiniki Zo- 
stał zrealizowany estatnio istniejący 
od kilku lat projekt budowy domn lu- 
dowego — na ulicy 3.go Maja sta- 
nął piękny nowoczesny gmach, w któ 
rym znalazło pomieszczenie stylowo 
urządzone piękne kino dźwiękowe pró 
ı wadzune przez chrześcijanina. W do- 
| mu tym mieści się jeszcze ponadto 
*sąla balowa, oraz po kompletnym u- 
rządzeniu gmachu, znajdą pomiesz- 
czenie w nim jeszcze wszystkie orga- 
| nezacje społeczne. Dom zbudowany zo 
stał przy zbiorowym wysiłku Zarządu 
Miejskiego, wojska, funduszu pracy 
oraz całego społeczeństwa, 
Miasto posiada stąrożytny r 
oraz zabytkowe kościoły i 
Jeden z kościołów pokarmelicki obcho 
dzi w roku bieżącym 30Q0-lecie swego 
istnienia. Kościół ten wybudowany zo 
stał 1638 roku przez ulubieńca króla 
Władygława IV, Adama Kazanowskie 
go, który wówczas był starostą biel- 
skim, przy kościele również został 
wybudowany klasztor, w ktorym zo- 
stał osadzony zakon karmelitów, W 
1796 r. po ostatnim rozhiorzę Polski 


| 


| 


|nię wyrob 


} KOSZULĘ wutnat STEFAN FIBICH Zyzu 


starożytnym Bielsku Podląskim 
trwa walka gospodarcza z żydostwem 


Bielsk Podlaski, miasto powiatowe , ska nie dość intensywnie popiera han 


de! polski, Nawet wyżsi urzędnicy 
państwowi i samorządowi, mając do 
ozro placówki chrześcijańskie, 
kupuja u żydów. Kilka nazıfsk wkrót 
<e podamy do publicznej wiadomości. 
a terenie Bielska rozwija się Okrę- 
owa Spółdzielnia Stowarzyszeń Spo 
ywców, Posiada 4 filie w Bielsku, 12 
filii na powiecie, własną piekarnię 


mechamiczpą, cukiernię, Prez Wytwór 
Ww betonowych, Spółdziej- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


więc dobijał się 
Łiczni podróżni, podążaj nocy 
ubiegłej, lub' wracający g Dworca 
Głównego (ma przejeździe między 
| Chmielną, a Marszałkowską), wauwa- 
żyli jakiego$ mężczyznę, Który pro- 
wadził głośną rozmowę przez okno 
z jakąs lokatorką, zamieszkującą 
przy uf. Sbbierej 49. 


nia ta musi stącząć formalną 

kt konkurencją sarń żydow 
które nie sze a kosztów ani żeż| - Wd 168 4 > A 

środkóx Pa zwalczyć sk W kilka minut yiworzyło się zbie- 
konkurencję. © systemach wałki ży- | gowisko. Jakiś dawcipniś powiedział: 
dów z hamdlem chrześcijańskim oraz, „Weź pan gitarę i zaśpiewaj pan se- 
z polskością w Bielsku jak również j renadę“. _ Dozorca domu przy ul. 
skandalicznej sprawie miejskiej elek- Chmielnej 49, uprzedzony przez Ro- 
trowni, która jest wydzierżąpiona Ży |licjo 8-gó komis., nie chciął wpuścić 
dom, napiszemy w następnym arty- |znanego mu awanturnika, który kil- 
kule. kakrotnie w ciągu nocy dobijał się 

A. N, "go bramy teror domu. 


| 


a... 


Rim. 2406 


Zony nie kochał 


do cudzych żon 


Dopiero około godz. 5-e]j, awan- 
l turnik ten, jak się okazało, jan Za- 
lewski (Piwna 47), współwłaściciel 
drukarni, wszedł do domu i dobijał 
się do drzwi mieszkania jednej z loka 
torek, mówiąc przez drzwi: „Ja cię 
kocham, chcę się z tobą zobaczyć”. 
Wyjdź moja kochana, bo bez ciebie 
żyć me mogę. Żony nie kocham i nie 
nawidzę, tylko ciebie kocham“. 


Nocne zakłócenie spokoju zbudziło 
niemal wszystkich lokatorów. Dozor 
ca wezwał na miejsce trzech poli- 
cjantów, którzy przeprowadzili Za- 
lewskiego do 8-go komis. — Jak się 
okazało, był gn pijany. 


Pochodzenie wodzów HI RZESZY 


Hitler, Darre, Rosenberg, Hesse 


urodzeni poza granieami dawnych Niemięc 


„Neue Züricher Zeitung” poda 


je interesujące informacje, doily- 


czące pochodzenia wodzów Nie- 


miec współczesnych. 
HITLER 


Sam Hitler pochodzi, jak dale- 
ko zbadać można było rodowód je 


go, z dolno - austriackiej rodziny 


cerkwie. | chłopskie nazwiska. 


chłopskiej. Matka jego nazywała 


atusz | się Poełze, a jej dziadkowie nosili 


Ojciec kan- 


ZAMOŚĆ, 14. 8. We wsi Hosz- 


kościół ten zamknięto, przebudowano | nia Ordynacka, w pow. biłgoraj- 


na cerkiew prawosławną a z klaszio- 
ru zrobiono więzienie, Po odzyskaniu 
"niepodległości Kkuściół rewindykowa- 
no. Obecnie, dzięki niezmordowanym 


| 


pracom pioniera polskości ks, Olszew | powstałą zażarta kłótnia, 


skięge, przebudowuje się kościół wc- 
dług dawnych wzorów. w ; 

Z innych zabytków Bielsk posiada 
starožzytną, liczącą 400 lat, drewnianą 
cerkiewkę prawosławną wraz ze 
dzwonnicą © bardzo ciekawej archi- 
tękturze. Ciekawym zabytkiem god- 


nym uwagi archeologów jest po- 
łlożona w centrum “miasta góra 
zamkowa — slad po zamku wa- 
rownym. Na górze zamkowej 


stoi wzniesiona przez rząd ząborcz; 
stara kapliczka na pamiąrkę siłumie- 
nia powstania, Dziwić się mocno na- 
leży, że władze administracyjne tole- 
ują istnienie tego hańbiącego pomni- 
ka. 

Handel polski jest w Bielsku Pod- 
laskim nielicznie, niestety, reprezen- 
towany, gdyż ok. 75 proc, przedsię- 
biorstw handlowych znajduje się w 
rękach żydowskich. Zarząd miejsco- 
wego Stowarzyszenia Kupców Poi- 
skich, zrzęszujacego ok, 40 kupców 
chrześcijan rob; wielkie wysiłki, by 
podnieść tę tak bardzo zaniedbaną 
dziedzinę gospodarczą miasta. Wyda- 
no spis informator firm chrześcijań- 
skich, utwprzono kase bezprocento- 
wą, która operując ssromnymi kapi- 
tałami pracuje energicznie i z wielką 
korzyścią, Miejscowe K. K, O. świet- 
nie rozwijająca się i jedyna poważna 
instytucja kredytowa w Bielsku, u- 
dzieliła locum i bezpłatnej pomocy 
przy prowadzeniu księgowości dla ka- 
sy bezprocentowej, co winno być przy 
kładem dla innych tego rodzaju insty- 
tucji. Zarząd S. K, P. sprowadził na 
teren Bielska kilka placówek handlo- 
wych. 

W dalszym ciągu jednak odczuwa 
się jeszcze brak szeregu hanż, Pzy- 
krym jest, że społeczeństwo m. Biel- 


>. 


śmierć 
atorium 


Zawiadomili oni dozorcę domu, 
który stwierdził, iż z okna miesz- 
kania na IV-ym piętrze, zajmowa- 
nego przez właściciela jatki (Ko- 
szykowa 17) Edmunda Cieleckiego, 
wyskoczyła córka jego, 23-ieinia 
Maria, urzędniczka, która upadła 
na Ślepe drugie podwórko w tymże 
domu. Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie lewej ręki i ogólne potłu- 
czenie, Po udzieleniu pomocy, de- 
Speratkę, w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus, 

Jak się okazało, Cielecki przed 
kilku dniami był z córką u iekarza, 
który zaopiniował, iż córka jego 
jest chora i polecił umieścić ją w 
sanatorium dla nerwowo chorych. 

Cjelecka tak się przejęła diagno: 
zą lekarza, że postanowiła popełnie 
samobójstwo i, skorzystawszy z te- 
go, że pilnujący ją ojciec zdrzemnął 
się, wyszła do kuchni, skąd wysko- 
czyła przez okno. 


W KARTUZACH 
można zaprenumerować „ABC“ 
przy ul. Piłsudst'ego 8. 


= 


skim, na tle długotrwałego spo- 
ru o miedzę pomiędzy sąsiadami 
Pawłem Markiem i Janem Bidą, 
a na- 


stępnie bójka. 
Marek chwycił bagnet wojsko- 
wy i donadłszy Bidę zdał mu sze 


100 wieśniaków z 


zniszczyło pracę mel oraczjne 


w pow. bi 


Cęlem przeprowadzenia robót 
melioracyjnych na terenie wsi A- 
leksandrów w pow. biłgorajskim, 
Urząd Wojewódzki Lubelski dele- 
gował technika Andrzeja Breniaka, 
który rozpoczął prace. 

Tymczasem od strony wsi nad- 
ciągnęło około 100 wieśniaków u- 
zbrojonych w kołki, kłonice i wi- 
dły, żądając przerwania robót na 
ich polach. Wskutek groźnej posta- 
wy tłumu technik wraz z robotni- 
kami wycofali się z terenu pracy, 


natomiast wieśniacy zasypali ror 
wy, — niszcząc w ten sposók całą 
robotę. 


Po pewnym czasie gdy prace zo- 
stały wznowionę, tłum ponownie 
zniszczył pracę melioracyjne. 

Winnych pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. Sprawa odbyła 


Cześciowe w 
z niedzieli, 


GON., 1. Dyst. 2208. Nagr. 1200 zł. 
ty Dingo, j. Balcer, 2) |llona (8,5), 3) 
Debar (5,5), 4) Kiria (46,5)). WYĘ:; 
2 min. 24 i pół sek. po walce o 1 i 
pół dł. Tot. 30 fr. 6 i 5,50. Porz.: 34. 


GON. 2. Dyst. 110Q m. Nagr. 2400 
zł. 1) Zara j. Molenda, 2) Pierrette 
(10), 3) Krętynga (9). Wygr. w 1 m. 
Ti pół sek. Pewnie o pól dł. Fot. 40, 
30. Porz: 292, 


GON. 3. Dyst. 2809. Nagr. 1000 zł. 
1) Iqdus chł, Lipowicz, 2) Akcept (8), 
3) Humor (25,5), 4) Hanetta (93), 5) 
Night Breeze (167), o Arkadia (jeź- 
dziec spadł. Wygr. 3 min. 15 Śek.| 


współpracuje 


Krew na miedzy 


zaprowadziła wieśniaka do więzienia 


wieka 


RZE 


Natychmiast zaprenumeruj A B C 
dziennik narodowo - radykalny, je 
dyne w Polsce pismo, 


rami ogłoszeń 


Hiedlera (ur. 1792), którego 
wskazuje adnotacja w księdze pa 
rafialnej w  Doellersheim (Au- 
stria 1792, którego wskazuje ad- 
potacja w księgach parafial- 
nych Ð.) jako naturaluego ojca 
Alojzego Schickelgrubera. Dopie- 
ro w 20 lat po Śmierci ojca przy: 
brał Alojzy Schickelgruber na- 
gwiska Hitler. Kto był jego taer 
czywistym picem, tego nie można 
było sprawdzić do tej chwili. Bab 
ka kancierza Anna Schiękelgru- 
þer, jest czysto chłopskiego po- 
chodzenia. Ojciec kancierzą dzi- 
siejszych Niemiec zerwał ze sta- 
sem chłopskim, kilkakrotnie zmie 
nial zawód. Najpierw był szew- 
cem, potem zdaje się przez długie 
lata żołnierzem, a przez ostat- 
nich lat 16 (1877 do 1893) funk- 
cjonariuszem celnym. 


FEDER 


Twórca i strażnik 


clerza był austriackim  urzędni- 
kiem celnym i nazywał sie Aloj= 
zy SŚchikelgruber, (urodzony w 
1887) i dopiero w 40-ym roku ży 
cia (1877) przybrał głośne dziś 
nazwisko Hitler. Był nieślubnym 
dzieckiem 42-łetniej córki chłop: 
skiej Anny Śchickeigruber łur. 
1795). W pięć lat po urodzęniu 
tego syna poślubiłą niezamężna 
matka ojca Hitlera ŚOleiniego 
czeladnika  młynarskiego Jana 


reg ciosów w szyję i serce. Bida 
zalany krwią padł na ziemię i po 
kilku minutach skonał. 

Zabójca Paweł Marek stanął 
przed sądem okręgowym w Za- 


mościu na sesji wyjazdowej w narodowo- 


Biłgoraju, gdzie został skazany |poejalistycznego programu par: 
za zabójstwo pod wpływem sil- tyjnego, dyplomowany inżynier 
nego wzrysz Gottfried Feder jest wnukiem 


enia na 5 lat wię- 


$ 


iiberalnego, polityka i posła dra 
Gottfrieda Federa i greczynki z 


> hi ay” 


pE 


. » l a | Odessy. m. SEBA 
kłonicami | WIOłami| _ yon scumaca 
Przewódca Hitlerjugend Bal 


dur won Schirąch wedle gotaj 


łgorajskim skiego almanachu szlacheckiego 
i i ia} częeręch dziadków amery: 
|się w Wydziale Karnym Sądu O- miął czieręc adk ; 
Een a 4-0 |... |Kańskiego pochodzenia, dopiero 
kręgowego w Zamościu, na sesji Ko SOLOS SA 


wyjazdowej w Biłgoraju. Oskarżeni | 
do winy się nie przyznali, przy czym 
mężczyźni zwalali winę na kobie- 
ty. 


został w ręku 1766 w Austrii. 


ROSENBĘRG 

Propagator narodowego socja- 
lizmu Alfred Rosenberg pocho: 
dzi z Tallinu. Jego dziadek był 
Łotyszem, szewcęm. który dopie 
ro w późnym wieku przybrał naz 
wisko Rosenberg, pie mając 
uprzednio żadnego nazwiska ro- 
dowego poza imionam) rodziców 
Jachnis 1 Marii, Babka Rosenber 
ga z domu Julią Stramm pocho- 


Sad skazał uczestników terroru: 
Ewę Tokarz, Mariannę Kręt, Ka- 
tarzynę Sprysak, Mariannę Bli- 
charz, Józefa i Janą Górów, Ana- 
stazję Surmacz, Mariannę Szabat, 
Katarzynę Szkałubę i Mariannę 
Czerwonkę po 1 roku więzienia, 
PNIA % Anielę P, R: 
stuszak, Katarzynę Luchowską, dó; 
zefe Szymańską, Franciszka Bżdziu- 
cha, Piotra Szkałubę, Aleksandra 
Saweczko, Jana Bielaka, Francisz- 
ka Surmcza, Wojciecha Nizio i 
Anielę Różańską po 8 miesięcy wię- 
zienia, 


yniki gonitw 
14 sierpnia 


pewnie o 2 dł Fot. 20, $r. 7 i 5,50. 
Porz. 59. : 

GON. 4. Dyst. 1300 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Jenisiej żok. Pasternak, 2) 
Miechów (18,5), 3) Wróżdą (78,5), 
4) Ruń II (525). 5) Lohengriń 
(19,5), 6) Mariasz (227), 7) Republi- 
ka (20,5). Wygr. w 1 min, 20 sęk. | 
w walce o pół dł. Tot. 23 fr. 9, 7,50 
i IL = PRZANYĆ 

GON. 5. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Rapsodia II, jeż. Kobitowicz, 
2) Kitty (19%), 3) Hopey (22), 4) 
Mimulus (84), 5) Orion (34). WYSE. 


przez niepraw 


Przęz Al. Ujazdowskie — od Bel- 
wederu, w kierunku pl. "Trzech 
Krzyżów — jechała wieczorem tak- 
sówką marki „Chevrolet“, prowa- 
dzona przęz kierowcę, Anfioniego 
Merskiego. Kierowca był pijany i, 
pędząc lewą stroną z szybkością 80 
kim, na godzinę, wpadł na rogu ul. 
Szopena na jadącą w przeciwnym 
kierunku dorożkę, powożoną przez 
Kazimierza Krajewskiego. 

Wskutek silnego starcia, dorożka 
wywróciła się na bok, dorożkarz 


E= s 


„u_— a 
—————— z w 


w łódzkich 

Strajk w szwalniach bielizny 
jSzianej rozpoczęty jeszcze przed 
(trzema tygodniami, zę względu 


w 1 min. 8 sek. łatwo o 2 dl. TOt | na niemożność uzyskani 
tr, f EMO NOBE. PPSA poro- 
7,50 r A 1 7,50. Porz. 45. | zymienia został zaostrzony i 
z. przystąpili doń abecnie chałup- 


nicy. Liczba strajkujących wzro- 
sła do 1000. Strajkujący domą- 
gają się podwyższenią płac, któ- 
re w wielu wypadkach zniżone 
zostały ostatnio o 60 proc. 


Fi; 


Pracownicy w przedsiębior- 
stwach transportowych wobec te- 
go, że 81 bm, kończy się termin 
wypowiedzianej umowy  zbioro- 
wej, podjęli akcję o zawarcie 
nowego układu, Wyznaczona w 
tej sprawie konferencja nie dała 
wyniku, gdyż przedsiębiorcy da- 
żą do rozszerzenia czasu pracy, 


które nie 
z żydowskim  biu- 


dziła z Kstonii z rodu chłopskie- 
go, Matka zaś Alfreda nazywała 
się Elfride Sire i miała ze strony 
ojca także domieszkę krwi fran- 


| 
euskiej. 
| DARRE 

Nie może się też wykazać czy 
sto nordyckim, pochodzeniem mi 
'nister spraw rolnych dr. Darre, 
w którego tablicy genealogicznej 

znajdujemy także mazwiską Cgr 
nand, Lagergien i Thole. 

Sam minister Darre urodził się 
w Argentynie, gdzie ojciec jego 
(był z początku kupcem w Buenos 
| Aires, potem przerzucił się do 
| literatury. 


HESS 

P. Rudolf Hess zastępca kancle 
rza Rzeszy, osobisty jego przyja 
| ciel nie urodził się w Rzeszy, lecz 
|w Aleksandrii, ojciec zaś jego wW 
|Tryjeście. Jego genęalągiczną ta 
blica, na której zebrano skwapli 
(wie aż ponad 1.000 przodków 
wykazuje pochodzenie turyńskie, 
„saskie, frankońskie i szwajcar 
skie. | 

HERMAN GOERING _ 

Charakterystyczne przymieszki 
krwi wykazuje tablica genealogi- 
czna pierwszego marszałka Rze- 
szy, Hermana Goeringa. Pochodzi 
on z drugiego małżeństwa adwo- 
(kata z północnych Niemiec oraz 
| córki kupca z Niemiec południo- 
wych. Ojciec był do roku 1891 
| pierwszym komisarzem Rzeszy w 
| niemieckiej Afryce Zachodniej. 
Tablica genealogiczna matki jest 
| czysto chłopska, tkwiąc całkowi- 
cie w Bawarii Górnej i Tyrolu, 
a więc w pniu bawarskim j ludo- 
wości katolickiej. Linia protopla- 
stów ojca Goeringa wskazuje na 
wiele ‚pokoleń mieszczańskich. 
Część przodków dzisiejszego mar- 
szałka prowądzi poprzez familię 
von Metternich do dolno-austriac 
kiej drobnej szlachty. 


i 
i 
i 


1 
4 
1 


Rozbicie dorożki 
idłow 


o jadącą taksówkę 


zaś i dwoje pasażerów: Stanisław 
Kruszewski, oraz znajoma jego, 
Nadzieja Siemieniukówna, wypadli 
na jezdnię, doznając lekkich obrą- 
żeń. Koń natomiast został poranio- 
ny tak silnie, że wskutek upływu 
| krwi, wkrótce padł, - c 
,Dorożka została rozbita, w tak- 
Sówce zaś — powybijąne szyby, == 
Kierowcę Merskiego, po sporządze- 
niu protokułu, zattzymano w Ś-ym 
komis. dokąd zaciągnięto rozbitą 
dorożkę. 


Zaostrzona sytuacja strajkowa 


szwalniach 


by biura megły być czynhe po 
godzinie 19-ej, wskazując, że w 
tym czasie nadchodzi najwięgej 
zleceń. Rokowania odroczono do 
przyszłego czwartku 18 bm. 

* x * 

Inspektorat Pracy odbył kon- 
ferencję w sprawie zawarcia u- 
mowy zbiorowej dla rabotników 
fabryki mebli Magrowicza w Pa- 
bianicach. 

Robotnicy domagają się unor- 
mowania warunków pracy i płac, 
przez ich podniesienie przecięt- 
nie g 16 proc. Konferencja nie 
dała wyniku i została odroczona 
do przyszłego tygodnia przy 
czym robotnicy zastrzegli, że po- 
dejmą strajk, gdyby firma ich 
żądań nie uwzględniła. (g). 


= Nr. 2428 


Wspomnienie 


z 1920 


Po przymusowej kąpieli 


Niemnie podczas przeprawy, cała 
pusty 
brzuch, usposobił człowieka bar- 
dzo niechętnie do życia i całej tej 


noc spędzona w lesie, 


wojaczki, ale następujący cud- 


ny dzień trochę rozjaśnił chmury 


niechęci. Ciągnąłem z kompanią 


na przełaj przez lasy i istną Saha- 


rę Grochowską w stronę 13 fortu. 


Po wygramoleniu się na szosę 


na prawo zobaczyliśmy parę eke- 
mków i o dziwo „Cud nad Niem- 
nem“, kuchnia polowa i to dymią- 
ca jak parowóz. Momentalnie 
nastroje się zmieniły, ale nie zdą- 
żyliśmy dostatecznie napatrzyć się 
na ten „Cud“, gdyż już przyleciał 
łącznik od dowódcy pułku z roz- 
kazem aby Rejtan, dowódca kom- 
panii zameldował się u niego. 
Dowódca stał ze sztabem na le- 
wo, na górce nawpół pokrytej la- 
sem. Rejta odebrawszy rozkaz 
ytlko krzyknął w moją stronę: 
„Wacek zajmij się kompanią” i 
pokusztykał w swoim jednym 
bucie, a w drugim pantoflu, bo 
po ranie jeszcze nie zagojonej, nie 
mógł włożyć buta, a w końcu i 
but gdzieś się zapodział więc pod- 
pierając się laską, biedny Rejtan, 
począł wdrapywać się na wzgó- 
zte. 5 
„Wizyta“ nie trwała długo, a z 
powrotem Rejtan raczej stoczył 
się niż zszedł. Już z daleka podał 
rozkaz wymarszu. Okazało się że 
dostał krótki rozkaz: II kompania, 
drogą na 13 fort, zajmie dworzec 
Osobowy w Grodnie i obsadzi go. 
Droga prowadziła przez jakąś 
wiosczynę zdaje mi się, że nazy- 
wała się „Caryca“, przez duże kar- 
toflisko, które już było bezpośre- 
dnio przedpolem fortu, a powoli 
podnosiło się aż do grzebienia for- 
tu i rozpoczęła się zwykła gada- 
nina maszynek i karabinów. 
Kompania w tyralierce skacze 
naprzódęyale: zaczęłą już i artyle= 
ria prażyć. Ja z plutonem wyrwa” 
łem naprzód na jakieś dwieście 
trzysta metrów pod same druty, 
ale tu musiałem położyć się, bo 
ogień prażył nie na żarty. Trzeba 
było okopać się. Mielismy wszyst- 
kiego ze dwie saperki, ale robota 
poszła łatwo bo kartoflisko było 
dogodnym terenem. Reszta kom- 
panii okopała się trochę w tyle. 
Ogień wzmagał się z minuty na 
minutę, więc trzeba było leżeć i 
czekać, a tu wyobraźnia nasuwa 
ponętne obrazy, jak to w forcie 
bolszewickim lub na dworcu, 
człowiek może znaleźć moc „żar- 
cia", może nawet kawioru. a już 
napewno zachwalane „rosyjskie 
papierosy", a jak pojdzie dobrze 


to może i buty, bo nasze, a w | 


w 


wała się i tak  leżeliśmy pod 
fortem aż do wieczora. Już zacho 
dziło słońce, kiedy dostałem wez- 
wanie od Rejtana, abym przy- 
szedł naradzić się, co robić dalej, 
Wyczołgałem się trochę w tył, 

a potem wstałem i podeszłem w 
stronę dowódcy kompanii. Bolsze 
wicka maszynka jak wściekła 
zaczęła naszczekiwać w moją stro 
nę no i zmusiła mnie posuwać 
się skokami. Przy jednym takim 
skoku udepnęiem na coś śliskie- 
go no oczywiście wytznąłem się 
mocno się 


tarłem do Rejtana i na pociesze- 
nie dostałem pół papierosa. Ura- 
dziłiśmy, że trzeba przede wszysi 
kim okopać się. 

W tym trakcie dostajemy roz- 
kaz dowódcy pułku: stwierdzić, 
czy bolszewicy nie opuścili 13 for 
tu. Robota szkaradna, trzeba prze 
lecieć martwą linię ognia, pod- 
czołgać się do drulów i tam do- 
piero badać. Po naradzie 
dowaliśmy, że tą robote trzeba 
wykonać „na ochotnika”. Rejtan 
ogłosił rozkaz i tu hastala mar- 
twa cisza. Cmłopaki pospuszczali 
głowy, poczułem, że trzeba 
zachęcić i krzyknąłem, że ja idę 
na „ochotnika“, Rejtan mnie 
zburczał że to nie o oficera cho- 
dzi, że brak oficerów i tam jesz- 
cze coś, ale w ostateczności zgo- 
dził się, a i chłopaki jak nabrali 
fantazji i momentalnie 
kupa ludzi, aż za duża. 


Wybrałem kilku chłopców no 
i zaczęliśmy się czołgać w stronę 
drutów. Droga była by zupełnie 


zdecy- 


ich 


wyrosła 


NN OZ A A A WO 


karabi- 
dalekiego 
tam już się 
„po mar- 


dobra, gdyby nie ogień 
nów maszynowych z 
fortu na prawo. Oni 
przystrzelali i zwalili 
twym celu“. 


Zmierzch zapadły jednak uła= 
twił całą akcję i oto już jesteśmy 
pod drutami. Udało się jako tako 
okopać się i dalej walić kolbami 
po drutach i krzyczeć: „Hurra“. 
Tu dopiero rozpętało się piekło, 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


13 fort 


bo i „fort“ zaczął zajadle szcze- 
kać. 

Powtórzyliśmy parę razy nasz 
wrzask, no i cofnęliśmy się do 
dowódcy, meldując, że „fort 13“ 
jeszcze zajęty. 

I tak marzenia nasze o kawio- 
rze nie spełniły się, no, i trzeba 
było z pustym brzuchem położyć 
Się na wilgotnym kartoflisku. 


B. OFICER II KOMP. 205 P. P. 


10-milionowa 


dia -związków 


Ogłoszona została ustawa o po 
prawie finansów Związków samo 
rządu terytorialnego i o zmianie 
ustawy, o tymczasowym uregulo- 
waniu finansów komunalnych. 
Ustawa przewiduje pomoc finan 
sową skarbu państwa dla związ- 
ków samorzadu terytorialnego, 
które otrzymają od skarbu pań- 
stwa w okresach budżetowych 
1938-39, 1939-40 i 1940-41 dota- 
cje w kwocie 10 milionów zł. 
rocznie. 

Z dotacji tych otrzymują gmi- 
ny miejskie, liczące poniżej 


DB a 


dotacja skarbu 


samorządowych 


10.000 mieszkańców — 3 miliony 
zł., pozostałe gminy miejskie — 
8 milionów zł., powiatowe związki 
samorządowe na pokrycie niedo- 
borów budżetowych gmin wiej- 
skich — 3.000.0000 zł., oraz po- 
znański i pomorski wojewódzki 
związek komunalny razem — 
1.000.000 zł. 

Ustawa upoważnia ponadto 
ministra skarbu do przejęcia w 
imieniu skarbu państwa obsługi 
szeregu pożyczek ciążących na 15 
gminach na obszarze całego 


łów pojawili się czterej panowie 
— żywy symbol pokojowego za- 
łatwienia konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Umilkły armaty. 

Czy na długo? Czy czterej pa- 
nowie potrafią bez wstrząsu roz- 
ładować „beczkę prochu ma po- 
graniczu mandżursko - sowiec- 
kim? Innymi słowy, czy konflikt 
zbrojny między Japonią a Sowie- 
tami został zażegnany, czy też 
tylko odroczony? 


PORAZKA 
SOWIETÓW 


Cała prasa stwierdziła jedno- 
myślnie, że porozumienie Litwi- 
now — Szigemitsu, które zdecy- 
dowało o przerwaniu działań wo- 
jennych, było porażką Sowie- 
tów, które nieopatrznie zaangażo- 
wały cały swój autorytet poli- 


tyczny po stronie wojny. W pra-t 


| 
| 


ly czy odrocza 


Gdy na polu walki nastała cisza 


Sowiety pragną odwetu 


Na miejscu walczcych oddzia- | sie 


sowieckiej rozpętano osttą 
kampanię antyjapońską, na ty- 
siącznych zgromadzeniach prze- 
mawiali mniej lub bardziej mia- 
rodajni dygnitarze Związku ra- 
dzieckiego, domagając się ukara- 
nia Japonii. Ani piędzi ziemi nie 
oddamy Japonii, jesteśmy gotowi 
do wojny — wołały rezolucje 
zgromadzeń. 

I nagle cała ta hałaśliwie pro- 
wadzona kampania ucichła. Ten 
kontrast między „wczoraj“, kiedy 
niemal tak, jak w r. 1904 wołano: 
Zarzucimy czapkami Japonię! — 
a „dzisiaj”, jest najlepszym świa- 
dectwem porażki Sowietów. Z tej 
strony więc trzeba oczekiwać 
prób odwetu i rewanżu za ponie- 
sioną klęskę. 


60 MILIONGW 
NA ZBROJENIA 


Dodajmy do tego, że dziś już So 


A 


W wieikąa sótzkłtę 


Głos krwi zwycieżył 


Święto Królowej Korony Polskiej 


Osiemnaście lat minęło od pa- |Szy raz w ogniu stojące, z kilku= 


miętnych dni sierpniowych 1920 
roku, kiedy to młodzieńczy po- 
ryw patriotyzmu polskiego ura- 
tował odrodzone państwo od nie» 


chybnej i haniebnej śmierci, jaka które 


jak długi, a padając 
potłukłem. Rejtan zas mysiał że 
mnie zabito i zarządził już aby 
mnie sprzątnięto. No przecież tak 
nie było, bo złego to i... t. d. 

Po takim biegu nareszcie do- 


mu wówczas zagrażała 


Pomimo już znacznego upły= 
wu czasu od tego cudu należy za- 
stanowić sie i uświadomić sobie 

!skąd tak nagle, poczynając ud 
dnia 15 sierpnia osłabiona kięską 
i długotrwałym odwrotem, a uzu- 
pełniona niewyćwiczónym fizycz- 


pierwszym rzędżie moje udawały , nie wątłym i kiepsko zaopatrzo- 


hipopotamy, 

Ale cóż „słodkie marzenia“. 

„Czubatyk"* wymacał nas pod 
drutami no i zaczęli prażyć. Chło- 
paki jakoś stracili na minie, wiec 
żeby ich trochę podtrzymać na 
na duchu zarządziłlem strzelanie 
salwami. bo tō dobrze robi.. Wa= 
liliśmy po gnieździe maszynki, 
która bylo dość dobrze widać ha 
dalekim forcie na prawo za So- 
szą. 

Po trzech, czterech salwach 
dostałem po linii rozkaz dowód- 
cy kampanii. „Osźrzędzaj tmm- 


nieję". Więc znów polożyłem się. 
i matzyłem, a tu głód kiszki sktę: | 


ca. Ofdynarns, psia wiara, zapóm- 
nial że jego „pan“ ma też żolą- 
dek i tò pusty. Ogień bolsżewie- 


kt wzmagał się. O postwaniu się | 


na przód nie było mowy. 
Nasza artyleria jakoś nie odzy- 
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Właściciele nieruchortiści 


w ANTENY ZBIOROWE 


na masztach 
zaopatrujerty gie u chrześcijan 
T. GOŁASZEWSKI — Ogredo- 
wa 30, tel. 276-0.. 


„a worki A 

J. HAJDUKIEWICZ. Zakł. Urzżą- 
dzeń Elektrycznych i  Tełefo- 
nicznych — ui. Żurawia 28. 
tel, 8.44-03. 


A. OKOS 
tel. 807-99. 


a a 
W. PIETRASZEWSKI — Nowo- 
ezawny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-89. 


a E E 


p 


Mokotowska 41. 


paz 


nym elementem ochotniczym 
armia polska zaczyna odnosić 
| wspaniałe i rozstrzygające o lo- 
sach wojny zwycięstwa. 


Wiele się na to złożyło czynni- 
ków, których ahaliza dziś jeszcze 
jest przedwczesna. 


Najważniejszym jednak czyn- 
'nikiem, który dokonał zwrotu w 


losach wojny zapewnił zwycię- 
stwo było bohaterstwo polskiego 
żolnierza. 


Zdziesiątkowane I zdetmoralizo- 
wahó pulki, a óbok nieh pierw- 


| 


nastoletnich chłopców złożone od- 
działy ochotnicze umiały zdobyć 


się w tych przełomowych dniach ; 


na wolę wytrwania i zwycięstwa, 
świat cały wprawiło w 
podziw, a w przerażenie niespo- 
dziewających się takiego oporu 
bolszewików. 

Żołnierze, którzy do niedawna 
jeszcze ogarnięci byli paniką, wal 
czyli nieustraszenie. 

Zaciagnięci pod broń cywile nie 
oczekiwanie z dnia na dzień 
wznieśli się na niedosięgłe szczyty 
męstwa i poświęcenia. 

Bohaterstwo stało się wówczas 
rzeczą zwyczajną, 
regułą. 

Cały naród, zespolony jedną 
wolą, poczuł się arimia, Wszystkie 
swóje siły zebrał do walki i zwy= 
cięźał. 

Skąd wziął się ten przypływ 
energii harodowej? Skąd ten nas 
sły wzrost sił moralnych, deter= 
minacja, nieugiętość i nieustę= 
pliwość, które Polskę zamieniły 
w jeden obóz wojenny, zwycię- 
żonych prźeistoczyły w żwycięz= 
| Po zwa ==) 


„Pani Horthy matką chrzestne 


nowego okretu niemieckiego 


|thy'ego do Niemiec, będą mu to- 
| *arzyszyli dwaj speakerzy ra= 


| dawali teportaże z wizyty regenta 
oraż ze spbuszczenia na wodę no- 


Podczas podróży regenta Hor- ; 


| 


| dla węgierskiego, którzy będą na- 


wego krążownika niemieckiego w 
Kilonii. 

Jak wiadomo matką chrzesiną 
nowego okrętu wojennego niemie- 
ckiego ma być małżonka regenta 
p. de Horthy. 


Międzynarodowa komisja Dunaju 
przenosi sie 2 Wiedna do Belgradu 


BELGRAD, 14. 8. W najbliż- 
| szym czasie nastąpi przeniesienie 
siedziby międzynarodowej kó- 
misji Dunaju z Wiednia do Bel- 
gradu. Rządy Wielkiej Brytanii 
i Francji  zawiadomiły rządy 
państw naddunajskich, że nie ża- 
| mierzaja wycofywać swych przed 
(stawicieli z komisji naddunaj- 
| skiej. Rząd włoski dotychczas się 


nie wypowiedział, a rząd niemiec- 
ki wycofał swego delegata | do- 
maga Się reorganizacji komisji 
naddunajskiej. 

Zreśżtą sprawa składu komisji 
naddunajskiej będzie przedmioó- 
tem obrad najbliższej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy. 


obowiązującą | 


ców? Gdzie było źródło, skąd wy- 
płynął ten prąd ożywczy? 

Żródła mocy duchowej, które 
stworzyły „Cud Wisły“ ukryte 
były w najtajniejszych złożach 
instynktów narodowych, przecho- 
wywanych na dnie duszy ludz- 
kiej. 

W chwili śmiertelnego niebez- 
pieczeństwa naród wydobył z šie- 
bie przepotężne siły moralne w 
nim tkwiące. 

W duszach ludzkich do władży 
doszedł głos krwi. 

Ten głos krwi w sierpniu 1920 
r. postawił na nogi cały naród 
polski, przywracając mu na pozór 
utracone siły do walki | zwycie- 
stwę. 

Ten głos krwi polskiej nakazał 
rzeszóm ludowym toczyć nieu- 
błagany bój z bolszewizmem, nio- 
sącym pelne hienawiści hasła 
„solidartiości klasowej". 

Ten głos krwi, głós dtzemiącej 
w duszach tradycji rycerskiej 
wezwał pod broń słabych, kilku- 
nastoletnich chóopców, pizeistacza- 
jąc ich w znakomitych i nieza- 
wodnych w boju żołnierzy. 

I wcale przypadkiem nie było, 
że w owych dniach wielkiego 
podniesienia ducha narodu, moc- 
niej zadrgało w duszy polskiej 
uczucie religijne. Kościoły prze- 
pełniły się milionami wiernych, 
modlących się o powodzene orę- 
ża polskiego. 

I także przypadkiem nie było, 
że cud stał śię właśnie w dniu 
wielkiego święta Matki Boskiej, 
Królowej Korony Polskiej, 

W momencie próby śmiertelnej 
naród polski żwarł się wewnętrz- 
nie, oparł się mocno na najgłęb- 
szych i najpotężniejszych funda- 
mentach swego ducha. W religii 
ojców swoich szukał sił do roz- 
strzygającej rozprawy, któtą po- 
dejmował i tam je właśnie zna- 
lazł. 


I dzięki temu, okrywając fraz 


jeszcze swe imię nieśmiertelną 
sławą, dowiódł całemu światu, 
że żyje i zwycięża. 

A. S. 


wiety nastawiły cały swój aparat 
polityczno gospodarczy w kierun- 
ku przygotowania do wojny. Bu- 
dżet sowiecki na którym przed 
kilku dniami zaczęła obradować 
Rada Najwyższa ZSRR prócz su- 
my 27 miliardów rubli przezna- 
czonej oficjalnie na zbrojenia, za- 
wiera ponadto 14 miliardów ru- 
bli preliminowanych na dalszą 
rozbudowę przemysłu  zbrojenio- 
wego, wreszcie cały szereg ukry- 
tych pozycji w budżetach różnych 
komisariatów — służyć ma przy- 
gotowaniom wojennym. Bez prze 
sady można więc twierdzić, że 
prawie połowa olbrzymiego 125- 
miliardowego budżetu sowieckie- 
go przeznaczona jest na wojnę i 
zbrojenia. 

Ze strony Sowietów istnieje 
więc przyczyna do odwetu, ist- 
nieją również przygotowania do 
nowej wojny. 


PENELIT 
NIEUNIKNIONY 

Gdy poruszamy kwestię Japo- 
nii, trzeba na wstępie przypom- 
nieć niedawne oświadczenie gen. 
Araki, który . wyraźnie powie- 
dział, że konflikt sowiecko - ja- 
poński jest wcześniej czy później 
nieunikniony. To rzuca światło 
na poglądy na tą sprawę. panu- 
jące w sferach kierowniczych po 
lityki państwa Mikada. 

Momentem najważniejszym 
jednak, kwestią gospodarczego ży 
cia lub śmierci jest sprawa chiń- 
ska. Aby przedstawić jej decy» 
dujące znaczenie, trzeba krótko 
przypomnieć sytuację gospodar- 
cżą Japonii. 

Od r. 1927 wprowadzono w Ja 
ponii zasadę uprzemysłowienia 
jako kanon polityki gospodarczej. 
| Kosztem wielkich oflar w przecią 
|gu trzech lat (1931 = 1934) Ja- 
ponia startęła mocną stopą na tyn 
kach światowych. Wywóz jej 
wztósł w tym czasie przeszło o 
100 procent. 


PRZEMYSŁ ZBUDO- 
WANY JEDNYM SKO 
KIEM 
Struktura przemysłł japońskie 
go zbudowanego tym gwałtow- 
nym skokiem, wskażuje, że głów. 
ny ciężar spoczywa ha przemyśle 
ciężkim, inwestytyjhym. Udział 
przemysłu metalowego w ogólnej 
wytwórczości Japonti wżrósł w 
przeciągu lat 1930 =— 1985 z 9,2 
procent do 17,3 -przemysłu maszy 
nowego 2 10,7 do 13,5. Równo- 
cześńide udział przemysłu włókien 
niczego żmalśł z 30,8 proc. do 81, 

żywnościowego z 16,5 do 10,1. 

Takie przesunięcie ciężatu go- 
spodatczego Japonii, przy równo 
czesnym, stale ujemnym saldzie 
bilansu handlowego postawil 
przed Japonią jako zagadnienie 
naczelire kwestie sutowców. Sto- 
sowana dotychczas polityka 
sbrowadzania surowców, dała w 
swoim efekcie finansowym to, 
że około 40 prócent budżetu ja- 
pońskiego począwszy od r. 1932, 
pokrywane jest przez bony 
skarbowe. Równocześnie dług 
publiczny Japonii, który w 
r.'1914 wynosił 300 milionów 
yen, w r. 1937 sięgał już sumy 
12 miliardów yen a do końca ro- 
ku budżetowego 1938/39 
wzróść do olbrzymiej 
miliardów. 


BRAK SUROWCÓW 


ma 
sumy 16 


Ti e 
— MZ O 


W tych warunkach zagadnie- 


5 


państwa. 
] JI Yg 


Japonia surowców 


nie surowców jest dla 
kwestią życia lub 
ien nie wytwarza ani bawełny, 
ani wełny, wydobycie węgla nie 
wystarcza na potrzeby rozbudo- 
wanego przemysłu, wydobycie 
| rud jest również za małe-na po- 
trzeby gospodarstwa japdńskiego, 
a całkowity niemal brak rudy o- 
łowianej i cynkowej daje się pań- 
stwu mikada dotkliwie we znaki. 

Zagadnienie to rozwiązuje Ja- 
ponia krwawo na polach walk w 
Chinach. Największe znaczenie 
posiadają dla Japonii 5 prowincji 
północnych Chin: Hopei, Szan- 
tung, Szansi, Czahar ji Sujuan, po- 
siadające znaczne bogactwa na- 
turalne. Dość powiedzieć, że zapa 
sy węgla kamiennego, które posia 
dają te prowincje wynoszą około 
125 miliardów tonn, złoża rud że- 
laznych 180 miliardów tonn, a 
ponadto okręgi te wytwarzają 
cenne surowce roślinne (55 pro- 
cent całej pszenicy chińskiej i 88 
procent ryżu), wełnę i bawemę 
(92 proc. wełny i 60 proc. bawel- 
ny). 

Po zajęciu tych obszarów, Ja- 
ponia przystapiła już do ich or- 
ganizacji gospodarczej. Równo- 
cześnie jednak walki w Chinach 
toczą się dalej, o nowe tereny, 
nowe zapasy surowców. Bowiety 
mocno usadowione w Chinach ko 
munistycznych ekspansję japoń- 
ską paraliżują ze zmienną skute- 
cznością i trzeba raczej przypusz- 
czać, że po odsunięciu na plan 
dalszy kwestii bezpośredniej 
wojny z Japonią, swoją pomoc 
dla oddziałów chińskich jeszcze 
bardziej zwiększą. 


DRUGI PUNKT 
ZAPALNY 

I tutaj leży drugi punkt zapal- 
ny, tymbardziej niebezpieczny, 
że Japonia musi zrealizować swo- 
je zamierzenia na terenie Chin, 
o ile nie zechce wywołać gwałtów 
nego załamania swego systemu 
gospodarczego. 

Rożważyliśmy więc sytuację 
drugiego partnera gry, toczącej 
się ha dalekim wschodzie. I te 
rozważania skłaniają również do 
pfzypuszczeń, że konflikt sowiec- 
ko - japoński hie został zażegna- 
ny lecz jedynie odroczony. 

Nie sposób oczywiście stawiać 
jakichkolwiek przewidywań co do 
| terminu w którym nastąpi starcie 
sowiecko japońskie. Można jedy- 
nie ustalić, że momentem przy- 
apieszającym będzie zwiększenie 
| interwencji Sowietów w Chinach 

W. 


Japonii 
śmierci. Kraj 


Obniżenie 
cen iekarstw 


W Dzienniku Ustaw nr. 58 ogło- 
szone zostało rozporządzenie mini- 
stra opieki społecznej o określaniu 
cen aptecznych wraz z nową tak- 
są aptekarską, która wchodżi w 
życie dn. 11 września b. r. Nowa 
taksa aptekarska przewiduje ogól - 
ną obniżkę cen lekatstw o 10 — 15 
procent. 

Rozporządzenie wprowadza spe- 
cjalną taksę dla lekarstw dla naj- 
uboższych, co umożliwi niezamibź- 
nym warstwom ludności nabywanie 
lcków po cenie około 80 procent 
niższej niż obecnie. Spis leków dla 
najuboższych zawiera kilkadziesiąt 
najnieżbędniejszych środków lecz- 
niezych, przy czym cena poszcze- 


gólnego leku nie przekracza g0 
groszy. 
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ARC — NOWINY CODZIENNE 


Dr. 1. Głuziński 


Pedz 


Przyrzekliśmy sobie przed roz- 
poczęciem podróży, że wielkich 
miast zwiedzać nie będziemy. Nie 
stety siedemsettysięczny Turyn, 
gwarny i drgający życiem, podle- 
ga tej regule. Dziś na dobitek u- 
pał i słońce pali niemiłosiernie. 
W tych warunkąch pobyt w roz- 
żarzonych murach nie należy do 
przyjemności. 

Oglądamy więc miasto trochę 
z wierzchu, przejeżdżając autem 
po ulicach. Zresztą musimy skrę- 
cić na przedmieścia, by  poszu- 
kać centralnych zakładów  repe- 
racyjnych „Fiata“. Jak wiadomo, 
siedzibą tej włoskiej firmy 
samochodowej jest właśnie Turyn. 
Samochód nasz wprawdzie chodzi 
bez szwanku, ale po paru tysią- 
cach kilometrów podróży należy 
mu się przegląd fachowy. 

Olbrzymie hale reperacyjne, a 
w nich setki samochodów. podle- 
gajacych naprawom. Rutynowany 
mechanik, wysoki, czarny, kędzie 
rzawy Włoch zabiera się do prze- 
glądania wozu. Bada sumiennie, 
gruntownie każdy szczegół. Zha- 
lazł drobne usterki, jakieś trochę 
ruzkręcone śrubki i poprawia. 
Potem proponuje Władkowi, że 
razem z nim przejedzie się po 
mieście, prowadząc auto. 

Ja z Wiktorem czekamy. Próbu- 
jemy odczytać wiszące na bramie 
warsztatów obwieszczenie o ma- 
jącym się odbyć zgromadzeniu fa 
szystowskim. Długa odezwa za- 
powiada sprawozdanie z działal- 
ności okregu turyńskiego i koń- 
czy się okrzykiem na cześć Wo- 
dza. 

Władek wraca, trochę podnie- 
cony. Mechanik — to trochę zwa- 
riowany zuchwalec! Jeździł z naj 
większością szybkością po ruchli- 
wych ulicach i zawracał niemal 
w miejscu, jak cyrkowiec. 

Zato Włoch zachwycony pol- 
skim ..montażem warszawskiego 
„Fiata“. Zapewnia, że wiele lep- 
szy, niż włoski. „U was mniej pro 
dukują, to się tak nie spieszą“ — 
powiada — ale u Francuzów też 
konstruują „Fiaty“ i taki samo- 
chód rozlatuje się po paru mie- 
siącach'". 

I tutaj: wyszedł brak 
do łacińskich sąsiadów. 

Wreszcie ruszamy w drogę. 
Przez miasto'i dalekie przedmie- 
ścia wpadamy na nową autostra- 
dę, prowadzącą do Mediolanu. Do 
Vercelli zamierzamy z niej sko- 
rzystać. 

Budowa przypomina Autobahny 
niemieckie. Ale zaraz na wstępie 
zatrzymują nas i pytają, dokad 
jedziemy. Strażnik sprzedaje nam 
bilet na odcinek do Vercelli. Nie 
dużo kosztuje, ale zawsze. Dobre 
dła kogoś, komu bardzo pilno, ale 


sympatii 


szem na południe 


nam się nie spieszy i na zwyklej |sągach i tablicach pamiątkowych 


drodze dojedziemy także. 

Zapłaciliśmy więc, jedziemy 
120 km., potem 130 km. Mimo to 
rudno. bo osiedla pozostają w 
dali. Ruch mniejszy, niż we Fran 
cji lub w Niemczech, ale dość 
znaczny. Już wyjazd z autostrady 
wiodący do Vercelli. 

Właśnie południe. Ulice, jak 
wymarłe, bo wszyscy siedzą w 
domach. Wszędzie pozapuszczane 
ciężkie drewniane żaluzje tak, że 
i domy wydają się opuszczone. 

Zajeżdżamy przed bazylikę Św. 
Andrzeja, której wieże widzieliś- 
my z dali. Zrąb architektury po- 
chodzi z 18-go wieku i nosi jesz- 
cze piętno stylu romańskiego. 
Wnętrze niestety zamknięte i 
wszelkie wysiłki zawodzą. 

Poszukujemy teraz katedry, ale 
ukryta wśród domów nie daje się 
odnaleźć Beznadziejnie błądzimy 
samochodem po trzydziestotysię- 
cznym miasteczku. Zoczył to ja- 
kiś młodzieniec i ofiarowuje się 
wskazać nam drogę. Wskoczył na 
stopień auta i prowadzi nas ko- 
mendą. 

Przed katedrą zeskoczył. Sia- 
jemy i dziękujemy za pomoc. Zbyt 
strojnie wyglada, aby mu coś dać 
do ręki. Proponujemy, że odwie- 
ziemy go do domu. 

Zaśmiał się: „Ja nie idę do do- 
mu“ — i pozdrowił nas faszystow 
skim ukłonem. 

Opuszczamy Vercelli wąską, 
nieświetną szosą. Natrafiamy na 
setki motocyklów, wśród których 
od czasu do czasu widać samocho 
dy z chorągiewkami. Jakiś wyścig 
bo to dziś uroczystość partyjna. 
'Tumany kurzu witają nas na szo- 
sie. 

Szosy tu wysadzane Btrzelisty- 
mi topolami. Przypominają się 
niektóre drogi w Polsce, gdzie 
ta włoska topola zawędrowała i 
zadomowiła się na dobre. 

Po drodze czasami zjawi się 
lasek liściasty, pokrywający prze- 
strzeń niewielką. Drzew tu tak 
mało, że aż tęskno za chłodem gę- 
stwiny. Pola i pola, rodzące psze- 
nicę, proso i ryż. To śŚpichierz 
Italii. 

Już Pavia, Zatrzymujemy się 
na zwiedzanie miasta. Nęci nas 
przede wszystkim słynny, staro- 
dawny uniwersytet. Alma Mater 
naszego Kopernika. Olbrzymi 
gmach, zawierający siedem wspa- 
niałych dziedzińców z kolumnami 


w stylu odrodzenia — oto siedziba | wie, okres bezpłatnego 


umieszczone na cześć tytanów 
wiedzy, którzy w tych murach 
działali. 

Oglądamy jeszcze romański ko- 
ściół Św. Michała, zaczęty w 
1ll-ym wieku. Chodzimy po wą- 
ziutkich uliczkach, kryjących 
wspomnienia przeszłości. Całe 
miasto — to cacko dawnych wie- 
ków. ^ 

Te małe miasta włoskie mają 
przedziwny urok. Tu podpatruje 
się minione czasy, jakby na gora- 
cym uczynku.,  Wielkomiejskość 
nie zepsuła tu uroku. nie zdarła 
patyny lat, pełnych chwały. Śre- 
diowiecze i renesans przemawia- 
ja niesfałszowanym głosem. 

I znowu w drogę. Znakomita 
szosa, biegnąca po równinie. Już 
coraz częściej winnice o innym, 
niż w górach, wyglądzie. Olbrzy 
mie przestrzenie sadów czereśnio- 
wych, a pomiędzy pniami drzew 
wiją się długie, nieprzerwane łań 
cuchy winnej latorośli. I tak bez- 
ustannie, prawie, do znudzenia. 


Wszędzie po miasteczkach i 


wsiach na białych, bocznych ścia 
nach domów cytaty z mów Mus- 
soliniego. 
Wodza. Czytamy i podziwiamy, 
ljak prostymi słowami budzą one 
nacjonalizm w najszerszych war- 
stwach ludu. Przemawiają do u- 
czucia, do wyobraźni, do rozumu 
i dą,tradycji rzymskich. Do nich 


Pod każdym podpis 


odwołuje się faszyzm często i do- 


strzec to można co chwila. Pom- 
nik wilezycy, karmiącej Romulu- 
sa i Remusa, legendarnych zało- 
życieli Rzymu. posągi Cezara i 
Augusta, 
zdarzenia z dziejów dawnej Ro- 
my. Dodać rozsiane po Italii rui- 
ny starożytnej świetności i łatwo 
zrozumieć można, że przeszłość 
ta żyje i przemawia do duszy ka- 
żdego Włocha, każdego prostacz- 
ka, któremu mówią, że jest spad- 
kobierca tej wspaniałej cywiliza- 
cji. I na tle tej przeszłości Mus- 
solini przemawia do dumy naro- 
dowej swego ludu, jak następca 
Cezarów. 

Prawie o zmroku wjeżdżamy 
do Piacenzy. 


Na froncie chińsko-jJapońskim 


Jeden z najbardziej nowoczesnych 
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pociągów pancernych armii 


chińskiej, zdobytych przez wojska japońskie w Chinach północnych. 


Do Muzeum Narodowego 
wstęp nadal bezpłatny 


Celem ułatwienia jaknajszer- 
szym sferom poznania skarbów 
Muzeum Narodowego w Warsza- 
zwiedza- 


jednego z najstarszych uniwersy-,nia został przedłużony do końca 


tetów Europy. Założony w r. 1361 
przez Galeazzo Visconti, świecił 
blaskiem nauki. Obecny budynek 
zaczęto wznosić w roku 1490 za 
rządów Ludovico Moro. Błąkamy 
się po podwórzach i z szacunkiem 
odczytujemy “stare napisy na po- 


bieżącego roku we wszystkie dni 
z wyjątkiem wtorków. We wtorki 
będzie obowiązywać dawna cena 
wejścia, a więc bilet normalny — 
20 gr., młodzież szkolna i wyciecz 
ki zbiorowe 5 gr. 

Przypominamy, 


że chwilowe 


zamknięcie Muzeum skończyło się 
w sobotę 13 b. m. Począwszy od 
niedzieli 14-go b. m. Muzeum jest 
otwarte codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków, przy czym w po- 
niedziałki świąteczne Muzeum bę 
dzie otwarte. 

Zwiedzać Muzeum Narodowe 
można od godziny 9-ej do l4-ej 
w niedziele i święta do 15-ej, 
prócz tego w soboty, niedziele i 


święta od 17-ej do 10-ej. 


tablice, upamiętniające 
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Najstarsza polska placówka 
na Dalekim Wschodzie 


Najstarszą polską placówką 
przemysłową na Dalekim Wscho- 
dzie znajduje się w Aszyche. 

Miejscowość Aszyche, po chin- 


cze“, Nazwa firmy w brzmieniu 
japońskim „Hokuman Seito Ka- 
busiki Kaisla“. 


sku Acheng, położona jest o 40 Udział kapitału polskiego w 
kim. na Ro - wschód od Towarzystwie wyraża się w 48 
Chwina proc. pozostałość stanowi kapitał 


Aszyche oddawna już związana japoński. 
jest z Polską. Polacy z lubelskie- 
go założyli tam przed laty cu- 
krownię, egzystuje ona do dziś 
lecz jako T-wo Akcyjne polsko- 
japońskie, pod nazwą „Północno- 
Mandżurskie T-wo Cukrowni- 


Czy młody Roosevelt 
wykorzystuje stanowisko ojca 


zdołał uzyskać ogromną ilość 
klientów i zarabiał około 2-ch 
mliionów dolarów rocznie. James 
Roosevelt powołując się na swe 
zeznania podatkowe, twierdzi, że 
jego najwyższe zarobki wynosiły 
49,167 dolarów w 1937 r. a naj- 

| niższe 21.714 aolarów w 1933 r. W 
Młody Roosevelt pracuje w jed- ! końcu James Roosevelt oświadcza, 
nym z prywatnych towarzystw żę wszyscy ci, którzy twierdzą, że 
ubezpieczeniowych. Zarzucają mu / wykorzystywał stosunki w rzą- 
w pewnych kołach, że posługu- i dzie celem uzyskiwania klientów 
jąc się nazwiskiem swego ojca. | — kłamią. 


Zarząd i dyrekcja składa się Z 
obywateli polskich i japońskich. 
Cukrownia zatrudnia stale 39 Po- 
laków, w czasie kampanii — ilość 
Polaków zatrudnionych w cukro- 
wni — zwiększa się znacznie. 


James Roosevelt, najstarszy syn 
prezydenta odpowiada na łamach 
„Colliers Magazine“, bardzo roz- 
powszechnionego tygodnika, na 
zarzuty jakoby wykorzystywał 
stanowisko ojca dla korzyści oso- 
bistych. 


10 tys. osób na pogrzebie 


tragicznie zmarłych dziennikarzy 


BUDAPESZT, 14. 8. Pomimo 
dżdżystej pogody przeszło 10 ty- 
sięcy osób wzięło udział w po- 
grzebie dziennikarzy  węgier- 
skich, którzy zginęli podczas ka- 
tastrofy lotniczej pod Debreczy- 
nem. Na wielkim katafalku usta- 
wiono 12 trumien, na których 
złożono kilkadziesiąt wieńców. 


grobów w kwaterze zasłużonych 
na cmentarzu budapesztęńskim. 


Chińskie 
tytuły fiimowe 


Chińczycy zupełnie nie gustują 
w tytułach filmowych, nadawa- 
nych filmom przez Europejczy- 
ków. Odnoszą się do nich z bar- 
dzo dużą rezerwą, a raczej cał- 
kowicie je przerabiają, nie pozo- 
stawiając ani śladu ż wyszuka- 
nych, krzyczących i |szlagiero- 
wych 'tytułówy'madsyłamych'im z 
Europy. Naturalnie zmieniają ty- 


W pogrzemie wziął udział mi- 
nister sprawiedłiwości Mikecz na 
czele władz wojskowych i cywil- 
mych. U podnóża katafalku wy- 
stawiona została straż honorowa, 
złożona z pilotów oraz kolegów 
redakcyjnych zmarłych dzienni- 


karzy. Poza tym kompania pie- 
choty ze sztandarem i orkiestrą 
oddała honory wojskowe. 


Naczelnik wydziału prąsy i 
propagandy Stefan Antal wygło- 
sił przemówienie, poświęcone u- 
czczeniu pamięci zmarłych. Prze 
mawiał również przedstawiciel 
związku dziennikarzy  węgier- ; 
skich Włdysław Poth. Po przemó- , 
wieniach odbyło się złożenie 
zwłok zmarłych dziennikarzy do | 


tuły zależnie od swego gustu i 
upodobania. Film, noszący tytuł 
„Ruch w Paryżu”, otrzymał chiń 
ski o brzmieniu „Trzy gwiazdy, 
prowadzone przez księżyc”, „Pra- 
wo dżungli* zmieniono na „Zie- 
lone góry i czerwony proch“. 
Sensacyjnie już zmieniono tytuł 
filmu „Król i tancerki“, bo na 
tak wybitnie brzmiący po chiń- 
sku „Przygoda wesołego smoka z 
feniksem". 


SZKOŁA 


ZOWBZECHNA 
x UNNIERNATErNh 


7-KL, PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 


W _ŚWIDRZE 


P. W. ŚW. JERZEGO 


W ŚWIDRZE uczy i wychowuje młodzież w idealnych warunkach zdrowo- 


tnych, Opłaty b, przystępne. 
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- NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


16) 


Do antykwariatu Fokinga w Amsterdamię, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kragu, przezna- 
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi- 


nęło. 
— Jak pan mówi, kto jest spadkobiercą? -— ciągnął Fo- 
king. — Jak? Panna Malinowska z Warszawy? Aha! Trochę 


za późno się zjawiła... Do mnie przyjdzie? Dobrze! Ale nie- 
wiele dostanie, bo za cały kram uzbiera się zaledwie trzysta 
guldenów... Tak, tylko za bibliotekę, lecz z wyjątkiem ostat- 
niej książki, tak zwanej kroniki Amsielkroog, która osiąg- 
nęła zawrotną cenę tysiąca stu guldenów. Między nami mó- 
wiąc, trafiłem na dwóch wariatów. Sądzę, że książka pój- 
dzie jeszcze wyżej, bo pan zadzwonił, więc przerwałem licy- 
tację... Jak pan mówi?.. No. oczywiście, wznowię licytację 
i będę windował, ile się da!... Co?! Ależ na miłość Boską, 
mynheer Reuter! Wycofać się teraz. gdy za głupią książkę 
dają kupę pieniędzy?! Przepraszam, ale to jest szałeństwo! 
Pan sam mówił, że to jest niezamożna panna, aplikantka... 
powinna się cieszyć, bo zapewniam pana, że to był wyjątko- 
wy wypadek! Drugi raz nie złapię takich wariatów... co? 
Foking umilkł — widocznie notariusz coś mu tłumaczył. 
Wreszcie zasapał, co u niego było wyrazem podniecenia i od- 
Jart: 
i — No. irudno, mynhcer Reuter, muszę zrobić, jak pan 
każe. Jednak w związku z licytacją miałem wydatki... Po- 
krvie? Dziękuje, ale na sprzedaży ostatniej książki sporo 
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stracę, już nie licząc tego, że namęczyłem się okropnie, by 
doprowadzić do tysiąca stu guldenów!.. Dobrze, mynheer 
Reuter, wstrzymam dalszą sprzedaż rzeczy kapitana Krag- 
ga, ale proszę mi przysłać zaraz nakaz pisemny... 

Zanim Foking wszedł na pomost, de Katt już był w sali 
licytacyjnej na swoim poprzednim miejscu, to jest 
w drzwiach za komisarzem. 

Weninga prześlizgnął się po nim szybkim spojrzeniem, 
lecz de Katt tego nie spostrzegł — patrzył w zamyśleniu 
przed siebie, przygryzając dolną wargę. 

— Szanowni państwo! — obwieścił Foking. — Przykro mi 
niezmiernie, że muszę odwołać dalszą sprzedaż zbiorów ka- 
pitana Kragga. Poprzednia sprzedaż jest ważna, jednak 
zwracam się z prośbą o zwrot uabytych przedmiołów, kasa 
wypłaci natychmiast należność. Zjawili się spadkobiercy ka- 
pitana Kragga i przez notariuszów Reutera i Zeelanda za- 
żądali wstrzymania licytacji. Prawu musi się stać zadość, 
więc oznajmiam z przykrością... 

— Oczywiście, że z przykrością! — przerwał ten sam głos, 
który pierwszy zaproponował dwa guldeny za kronikę Am- 
stelkroog. — Diabli wzięli piękną prowizję! 

Rozgniewany, Foking spojrzał w kierunku, skąd padła 
bezczelna uwaga, lecz jego konkurent, antykwariusz Lem- 
stra, już znikł. 

— Przechodzimy do następnych przedmiotów, nie obję- 
tych zakazem, więc należących do innych osób — podjął 
Foking. Sięgnął po karafkę z winem, tym razem nalał pełną 
szklankę i wychylił ją duszkiem. — Obrazy ze zbiorów pana 
van de Koorna. — Zwrócił się do córki: — Numer katalogu? 

— 1401... 

Licytacja poloczyła się dalej. 

— Gdzież jest jegomość, którego poleciłem pańskiej uwa- 
dze? — rozległ się przyciszony głos nad uchem Weningi, 

Komisarz popatrzył spokojnie. 

— Proszę zaraz wyjść ze mną, panie de Katt — odparł. 
również cicho, lecz bardzo stanowczo. 

De Katt coś mruknął — jakby zaklat --- iecz podążył za 
nim bez sprzeciwu. g 


edw» wyszli razem na ulicę, ktoś za nimè zawołał: 


-- Panie komisarzu! Czy mogę poprosić na chwilkę? 

Weninga odwrócił się. 

— Pan doktór? Proszę bardzo! Czym mogę służyć? 

— Mam do pana ważną sprawę — oświadczył van Kos- 
ten, czterdziestokilkoletni mężczyzna o niądrej i energicznej 
twarzy. Ujął komisarza pod ramię i zaczął mówić cichym, 
lecz wyrażnie podnieconym głosem: — Ta kronika... wie pan, 
nie przypuszczałem, że o nią się rozpęła taka walka. Do tej 
pory nie mogę wyjść z podziwu! 

— Ja też. panie doktorze — zapewnił Weninga. 

De Katt stał w odległości paru kroków i obserwował obu 
rozmawiających. 

— Bardzo proszę, panie komisarzu, niech pan ostrzeże 
Fokinga! — podjął van Kosten. -— Niech uważa na tę księ- 
ge! Foking mówi, że nie rozumie jej treści i to się zgadza. 
Ma opinię... i zresztą słuszną... znawcy obrazów oraz cennych 
dzieł sztuki, ale jeśli chodzi o książki, to jest niemal anal- 
fabetą i tylko powtarza bezkrytycznie cudze zdania. Ja od- 
padłem przy trzystu guldenach, lecz tylko pozornie, by jesz- 
cze więcej nie podbijać ceny. W rzeczywistości czekałem na 
moment, gdy jeden z konkurentów wycofa się z walki. Ro- 
zumie pan? Dla mnie ta krongia ma ogromną wartość. Ale 
co tamci w niej widzą? 

Weninga popatrzył ukradkiem: de Katt nie ruszył się 
z miejsca, tylko robił wrażenie trochę zniecierpliwionego. 

— Panie doktorze --. rzekł komisarz, -— uważam, że bę- 
dzie najlepiej, jeśli pan właśnie pomówi z Fokińgiem. Pan 
jest wielkim autoryteteru w tej dziedzinie, więc z łatwością 
go przekona, że ta kronika ma olbrzymią wartość dla... dla 
różnych ludzi. Ja się też zaopiekuje księgą, lecz w inny 
sposób. 

— Tak. panie komisarzu, pan ma słuszność --- odparł van 
Kosten po krótkim namyśle. -- Pomówię z Fokingiem i do- 
wiem się przy tej sposobności kto jest spadkobiercą kapi- 
tana Kragga... Jeszcze jedno: w jakim sensie pan powiedział, 
że kronika ma wartość dia różnych ludzi? Nawiasem mó- 
wiąc, nie mam pojęcia, kim jest ta pani, która ciągle pod- 
bijała cenę. Tego pana. który tam stoi, też nie znam. 

(D. c. a.) 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


Jacy Sa członkowie 


Loży warszawskiej 


Pisaliśmy już sporo o lożach ży- 
dowskich B'nei B'rith dziś 


chcemy podać garść nazwisk 
członków tej masonerii żydow- 
skiej. 

Najpierw podamy spis egon- 


ków - założycieli loży warszaw- 
skiej. $ą to następujące nazwiska: 
dr. Gustaw Birstein, dr. Ludwik 


Asymilatorzy pod rękę zę sjonistami 


Bregman, Sebastian Bregman, 
dr. Zygmunt Bychowski, adw. Ju- 
lian Cohn, Lejb Dawidson, dr. 
Izaak Eliasberg, Adolf Endelman, 
dr. Leon Endeiman, Owsiej En- 
delman, inż. Jakub Frumkin, dr. 
Aleksander Fryszman, dr. Samu- 
el Goldflam, Maurycy Grodzień- 
ski, znany poseł adw. Maksymi- 


Pieszo ze Lwowa do Warszawy 
idą numerowi koiejewi 


by upomnieć się 
W dniu 12 b. m. caia prasa sto- 
łeczna, jak i prowincjonalna, po: 
dała do wiadomości o delegacji nu- 
merowych kolejowych, którzy pie 
szo idą ze Lwowa, Przemyśla į Lu- 
biina z memoriałem do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 
Poniewża te krótkie komunikaty 


nie mówią szerzej, co spowodowało | 


tych ludzi do zaryzykowania aż 500 
kilometrowego pieszego marszu da 
Warszawy, przeto czujemy się w 
obowiązku do krótkiego wyjaśnie- 
nia powodów. 

1. Dyrekcja Lwowska dotychcza- 
sową kaucję, składaną przez nu- 
merowych, ze zł, 30-tu podniosła do ' 
zł. 500. — (pięćset), co numerowi 
ze swoich skromnych zarobków 30 
gr. od walizki uścić nie mogą na- 
wet ratami, gdyż każdy z nich o- 
barczony jest liczną rodziną. 

IL. Władze Kolejowe przyjmując 
numerowych pod swój zarząd, 


a swoją krzywdę 
wzbraniają się ubezpieczyć numer 
rowych w Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych i kategorycznie żądają, 
aby numerowi uhezpieczyłj się na 
własny koszt. 


III. Wiadze Kolejowe wymagają 
od numerowych bezpłąinej pracy 
na rzecz Kolei, za pozwolęnie im 
obsługiwania pasażerów, a ostatnio 
prace te zwiększają na niekorzyść 
numerowych.. 


Delegacja, która idzie pieszo, 
niesie ze sobą memoriał do Pana 
Ministra Komunikacji, jako swoje- 
go najwyższego zwierzchnika, a nie 
do Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej į ma pełną nadzieję, że Pan 
Minister zechce przyjąć ją i prośby 
wszystkich numerowych uwzgłę- 
dni. 

Przed udanicm się do ministrą 
delegacja złoży wieniec na Grobie 
Nicznanego Żołnierza. 


Za szantażowanie komornika 


skazano b 


Przed kilku laty komornik Kra 
szewski przyjął do pracy w cha- 
rakterze wożnego Wiśniewskiego. 
Jednak ostatnio zwolnił go ze 
służby, ponieważ wożny kiłkakrot 
nie wykazał bawdzo daleko idące 
niedbalstwo. Wiśniewski zaskąr- 
żył wówczas swego chlebodawcę 
do sądu pracy, domagając się 130 
zł. odszkodowania. Sad przyznał 
mu 70 zł. W kilka dni po wyroku 
Wiśniewski przyszedł do biura 
swego szefa, domagając się wypła 
cenia mu 130 zł. Groził, że jeśli 


Ks. Klinka 

ciężko chory 
PRAGA, 14. 8. Czechosłowac- 
kie biuro prasowe donosi z Bra- 
tislawy, że ks. Hlinka ząchoro- 
wał. Lekarze stwierdzili zapale- 
nie płuc. Stan zdrowia ks. Hiin- 
ki budzi poważne obawy ze 
względu na jego podeszły wiek. 


. WOŹnego 


nie otrzyma tej kwoty, to skom- 
promituję komornika w prasie. 

W kilka dni po tym w. kilku 
stołecznych pismach ukazały się 
notatki, że toczy się dochodzenie 
prokuratorskie przeciwko Kra- 
szewskiemu, 


Na rozprawie Wiśniewski został 
skazany za szantaż na 4 miesiąc 
aresztu. 


Tragiczna śmierć 
„trzech chłopców 


ŁUCK, 14. 8. Tragiczny WYPA> 


dek zdarzył się w Rydce Mieryń-| 


skiej w pow. kowelskim. Chłopcy 
wiejscy znaleźli w polu pocisk z 
czasów wojny. W czasie manipu- 
lowania pociskiem nastąpił wy- 
buch. 3sch chłopców zostało zabiæ 
tych, 4-ch ząs qdnięsło ciężkie 
obrażenia. 


"= RADIO 


PONIEDZIAŁEK 


1.15 Pieśń „Bogurodzica* 7.20 «2 rl 
poranny. 8.00 Dziennik 815 Muzyka. 
9.00 Nabożeństwo z Częstochowy z Cu- 
downej Kaplicy Mątki Boskie; Kościoła 
Jasnogórskiego. 11.57 Sygnał czasu : hel- 
nai z Krakowa. 12.03 Poranek symfonicze 
ny 13.00 ..Maje wakacje 1915 Muzyka 
obiadowa 1500 Akaycia dłe wsi. 16.30 
„Piosenka Legionowa na kwaterze“ — 
słuchowisko. 17.00 Transmisja z życią 
19.38 Kzołówka na froncie" audycja 

- stowna 18.00 Koncer z ig- 
atru ha wyspie w Łazienkach 2005 Mu- 
zyka polska 20.48 Dziennik 20.55 Trans- 
misja fragmentów zawodów wswśłarskich 
o mistrzostwo Rolski. 21.495 Przed l8-tu 


o 


muzyczno 


laty 2150 Pięśui żoinierskie 22.15 Mu- 
zyka tabeczna 2710 Ostatnie wiadomo; 
ści. r e 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


9.00 Nabożeństwo z Częstochowy, 
12.03 Poranek symfoniczny Z Ło- 
dzi. 


13,00 „Moje wakacje” — powieść 
Starego Doktora. 

16.20 „Piosenka legionowa na kwa- 
erze“ — sbuchowisko. 

i 13.00 Koncert z teatru na wyspie 
w Łazienkach Królewskich. 

21.50 Pieśni żołnierskie w wyk. 
Mieczystawa Grąbczewskiego i Chó- 
ru P, R. 

T 


WARSZAWA Il 


13.00 Pieśni 1 piosenki połskie. 16.00 
Felieton. 16.10 Woóncert muzyki polskiej. 
1655 Program. i 
"22.00 „Żołnierz w naszej literaturze". 
3215 Muzyką polska 23.15 Polska muzy- 
ka lekka 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


24.00 Zapowiedź stacji 1 dziennik. 0.15 
Bogadapk?- 0-20 „Do Matki Boskiej” — 
audycja muzyczna. 0.50 „święto Matki 


Boski w Fzesocjowie” 1.45 „Bój © 
Warszawę w r. 1920", 2.00 „Co spiewal 
nasi żołnierze" — piosenki 1920 roku 


230 Program. 


ZANA M 


WTOREK 

6.16 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Koncert 

1157 Sywnał czasu i hejnaż z Krako- 
wą. 12.03 Audycja południowa. 

I5.16 Dzieci śląskie w słońcu Podhala. 
15.36 pi" hg 028 MRIOZE 
gospodarczych. 1600 Koncert. j Au- 
A Konkurzowa Fol. Radia. 16.45 We- 
dirowki po Polesiu. 1700 Muzyka żanęcz- 
na. auu S/s Syriusz przybył du New 
Yorku. 18.10 „Echa leśhe*. 44.45 „Przy- 
gody Sindbada Żegłarza*. 19.00 Recita] 
Sylw. Cząsnowskiegu. 19.20 Pogadanka. 
19.30 Koncert rozżrywkąwy. 20.43 Dzien- 
nik. 2055 Fogadauka. 2400 
rolnicza. 21.10 Z pieśm i poezji słowac- 
kich, 21.45 Wiadomośc spórtowę. f1.52 
Polska muzyka kameralna. 23.00 Qstat- 
nie wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 

1.45 „Dzieci śląskie w słońcu Pod- 
hala — reportaż. 

IB Audycja Kankursowa Polpkje 
go ltadia. > > 

18.00 Sjs Syriusz przybył do New 
Yorku — pogadanka. a a 

19.00 Recita) Sylwestra 
skiego (klarpęt). 

21.10 Z pieśni i poezji słowackich 
aud. muzyczną. 

21.55 Polska muzyka kameralna. 


Czosnow- 


WARSZAWA” IT 


. 18.00 Kqncert sgzczwkowy, 14.03 Parę 
informacji. 14.16 Fregraną. 14.15 Koncert 


solistów. 1500 Wiadomość: sportowe. 
15.05 Muzyka galonowa. MME 

1109 „Eickny dzień w lasach pod 
Warszawą". 1715 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów. 18.15 Muzyka 
lekką. R 

22.00 „Teoria a rzeczywistość“ — skecz. 
22.15 Muzyką lekka. 22.50 Koncert sym- 
igniczny. 


"AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 
34.86 Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
2 Mag/anicy. D.3f Hiusenki (Chór Dana). 
0.50 „Dożynk:”. 100 Muzyka polska. 2.00 
Muzyka lekka. 2.20 Utwory Karłowicza. 
250 Program. 


'nych, samoistnych 


lian Apolinary Hartglas, dr. Hen- 
ryk Higier, 
dr. Majer Klumel, inż. Eliasz Lesz 
czyński, dr. Gerszon Lewin, Leon 
Lewite, dr. Jagub Lipsztądt, Izra- 
el Lopman, dr. Salomon Mintz, 
Adam Manitz, Natan Morgenstern, 
Zygmunt Papierny, Nafial Pry- 
wes, inż. Henryk Naum Rabino- 
wicz, Majer Rundstein, adw. Bo- 
rys Stawski znany żydowski dzia- 
łącz polityczny, Salomon Michał 
i Rafał Szereszowscy ze znanej 
rodziny Szereszowskich, dawny 
prezes Centrali kupców żydow- 
skich Adolf Truskier, Natan Wohl, 
Hirsz Zabłudowski i adw. Jakub 
Załszupin. Widzimy więc same 
znane nazwiska notablów żydow- 
skich. Cały szereg z nich zresztą 
już obecnie nie żyje. 


Tymczasowe władze loży skła- 
dały się z następujących osób: 
mentorem (jest to najwyższa god- 
ność loży) był dr. Filip Landau, 
wiceprezydentem został dr. Józef 
Steinberg, odźwiernym Salomon 
Szereszowski. 

Na pierwszym zebraniu loży 
warszawskiej byli następujący 
goście z prowincji: z Bielska dr. 
Zygmunt Arct i dr. Samuel Lan- 
dąu, z Krakowa dr. Józef Stein- 
berg, dr. Józef Bailer, dr. Ozjasz 
Thon, dr. Filip Landau, dr. Szy- 
mon Gotesman, dr. Salomon Wein 
zicher i inż. Filip Zilza. Ze Lwor 
wa: dr. Henryk Aszkenazy, kuzyn 
znanego historyką, prof, Majer 
Bałaban, dr. Natan Loevenstein, 
Jakub Mund i dr. Leon Reich. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że Spor 
tykamy tu nazwiska żydów zagy- 
milowanych, którzy chętnie podamy 
wali się za Polaków. a 


- Skład osobowy loży warszdwz 
skigi przedstawiał się, jeśli chodzi 
a zawody, w sposób następujący! 
Na ogólną ilość 118 braci, było 28 
kupców, 24 przemysłowców, 23 
lekarzy, 15 adwokatów, 11 inży- 
nierów. 9 bankowców, 3 dyrekto- 
rów szkół, 3-ch właścicieli do- 
mów i 2 profesorów uniwersytetu. 


Jakub Himnmelfarb,| w sposób następujący: 


pne B'rith 


Ilość czionków kształtowała się 
z chwilą 
założenia loża warszawska liczyła 
42 ludzi. Do końca 1923 r. przy- 
było 26, nątomiast 2 zmarło. W r. 
1924 wprowądzono 19 — skreślą= 
no 1 i zmarł 1. W 1925 wprowa= 
dzono 5, zmarło 3. W r. 1926 wpro 
wadzono 9 — zmarł 1. W r. 1927 
wprowadzono 8 — skreślono 2 i 
zmari 1. W r. 1928 wprowadzono 
20 == skręślono 1, zmarło 2. W r. 
1929 wprowadzono 7 — zmarło 
4. W r. 1930 wprowadzono 14 — 
skreślono 2, zmarło 2. W r. 1931 
wprowadzono 5 — skreślono 5 i 
zmarł 1. W r. 1932 skreślono 4 
i zmąrjo 5. 

Niestety, dalszych danych nie 
posiadamy. 


e Jocsrd 


P 


Program imprez poniedziałkowych 
jest następujący: 

W WARSZAWIE: 

W poniedziałek na terenie Warsza- 
wy odbędzie się jedynie mecz o ni- 
strzostwo ligi okręgowej pomiędzy 
Starachowicami i  Granatem, oraz 
kilka mniejszych imprez o charąkte: 
rze ściśle lokalnym, 

NA PROWINCJI 

W Łodzi — zakończenie ogólnopol- 
skich torowych zawodów kolarskich. 

W Bielsku — stari węgierskich 
pływaków. 

W Poz:ianiu — mecz pływacki Po- 
znań — Pomorze, 

Na jeziorze witobelskim — regaty 
wioślarskie o mistrzostwo Pølgik. 

We Lwowie — mecze piłkarskie 
Pogoń — Kispesti i (Garbarnia — 
Ukraina. 

W Wilnie — mecz Olimpia — WKS 
Śmigły. 


W Cieszynie — igrzyska sportowe | + 


z udziałem zeprezentącji Polaków z 
Czechosłowacji, 

W Augustowie = związkowe rega- 
ty żeglarskie, i : 

W Drohobyczu — mecz Cracovia— 
Junak. 

W Nowym Sączy — w ramach zją: 
zdu górskiego odbędą się zawody hy- 
drobalowe (pra w pilkę przy pomocy 
sikawek ogniowych). ; 


Nowe przepisy 


o zgłaszaniu 


pracowników 


i składkach ubezpieczeniowych 
dla pracodawców rolnych 


Ogłoszone zostało rozporządzenie 
ministra opieki społecznej z dn. 26 
lipca r. b. w sprawie dokonywania 
zgłoszeń przez pracodawców rolnych, 
sposobu rycząłtowania i uiszczania 
składek za ubezpieczenie od wypad- 
ków w zatrudnieniu i chorób zawo- 
dowych. 

Rozporządzenie to ma «zastogowa- 
nie do góspodarstw rolnych, Jes- 
gospodarstw ~ 0- 
grodowych, hodowlanych, rybnych, 
oraz zakładów ubocznych, tł. j. za- 
kładów pracy Ściśle związanych z 
wyżej wymienionymi gospodarstwa- | 
mi, a nie posiadających PORY | 
cego charakteru przemysłowego lub 
WIADOMOŚCI Z TORU 


Zapisy 


GON. I. Nagr. zł. 1.000 Płoty dla 3 ! 
| P- Cichowskiego. 


l. koni Dystans ok. 2400 m. Dedal 
hr. Pinisk. i Kownack., Rio Rita p. 
Enderów, Doza — st. Podkowa. 
GON R. Nagr. zł. 1:2409 — dla 4 1. 
i st. og. i kl, Dystans ok. 1300 m. 


Skrzynka Pirandello — p. Lothe, Moutarde — 


| st. Zygmunt, Arkadia — p. Michal- 


skiego, Nounoutte — p. Michąlskie- 
go, Korong — p.  Kotlarewskiej, 
Nitrat — p. Cierpickiej, Pyszna — 
ks. Naurużą, Eleazar — p. Tuńskie- 


| go, Flamand — p. Cichowskiego. 


| 
| 


GON, 3. Nager. zł. 1.000 —— dla 4 
L i st. og. i kl. Dystans ok. 2100 m, 
Giorgetta -— p. Babeckiej, Perzeus 
— st. Michałowo, Desir — p. Wąsow 
skiego, Sessie — p. Hofimangwej 

GON, ś. Nagr. zł, 4.000 — Handi- 
cap dla 3 l. og. ikl Dystans ok. 
2200 m. Jaguar 56,5 — p, Morzyckie 
go, Kamień — 55 — p. Schweizera, 
Kfior 64,5 — p. Wodzinskiego. 

GON. 4. Wągr. zł, 1.800, — dla Z 1. 
og. i kl. Dystans ok. 1100 b. Łobuz 
=> p. Litewskiegą i Mikke, Kitty — 
pl Morzyckiego, Kastylia == p. Ol- 
szpwskiego, Mimulus — p. Wrób- 
lewskic;, Grisette Lumiere — p. 
Budnego, Odlot --- st, Podhglanka 
Patrycja — p. Wertans i Sonenb. 


CET (TEZ EOS SOWA PROROKA 


handlowego, oraz do ścinki i obróbki 
drzewa, wykonywanych we własnych 
lasach przez gospodarstwa leśne nie 
w sposób przemysłową - handlowy. 
Rozporządzenie to stosuje się rów- 
nież do pracowników rolnych zatru- 
dnionych przy melioracjach i pra- 
cach regulacyjno agrarnych. Rozpo- 
rządzenie to weszło w Życie z dniem 
12 b. m. i stosuje się przy ustalaniu 
składek należnych od 1 stycznia 
1988. 


Równocześnie utraciło moc obo- 
wiązujące poprzednie rozporządzenie 
ministra opieki społecznej z 1} czer- 
wca 1934 r. w tej samej sprawie. 


na dziś 


Big Ben — p. Tuńskiego, Batalius 

GON. 6. Nagr. zł 1.500 — Sprze- 
dażna ala $l ist og. i kL Dystans 
ok. 1600 m. 

Perzeus — st. Michałowo, Dapi- 
fer Wąsowskiego, Momus ĮI 
Wąsowskiego, Irała -— Mieczkow- 
skiego, Nounoutte p. Michalskiego 
Nizza =- Bukowieckiegą, Jeszcze raz 
— Bukowieckiego, Korona >= Kot- 


larewskiej, Styl -— Cierpickiego, 
Eleazar — 'Tuńskiego. " 
GON. 7. Nagr. 1.200 — dla 8 4. 


og. i kl. Dystąns ok. 1608 m. Oma- 
ra — st. Nałęcz, Fenszek — Dydyń- 
skiego, Królowa — bąr. Kronenber- 


ga, Rafa — st. Wierzbno, Addis 
Abeba — Bukowskich, Ramona IV 
Enderów, Graf — Wodzińskiego, 


Laguna — st. Iwno, Laufer IL — 
st. Iwno, Jesień == sit. Lubicz, Jolan- 
ta — st. Konin. 


GON. 8. Nagr. zł. 1.500 — dia 3 
l. i st. og. i kl. Dystans ok. 2.200 m. 
Royal Foy =- Wróblęwskiej, Klucz: 
nik — bąr. Kronenberga, Hagar — 
Budnego, Old Giirl — Bukowskie- 
go, Rinaldo — Enderów, Jolie — 
st. Iwno, Irtysz — st. Lubicz. 


CHWALISZ OBCE KRAJE ~ 


A CZY ZNASZ SWÓJ: 


DZIEŃ W POLITYCE 
4$+2+2929920999920994999 


ABE sportowe 


KURSY MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ 

W sierpniu zorganizowano w ró- 
żnych punktach kraju kursy ide- 
owo r wychowawcze Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej. 
Obecnie pracują cztery takie kur- 
sy: na Śląsku, w okolicy Zakopa- 
nego, na Pomorzu i Wileńszczyż- 
nie. 

LUDOWCY WEZMĄ UDZIAŁ 

W WYBORACH 

W kglach politycznych twierdzą, 
iż została już ustatecznie ustaloną 
sprawa udziału ludowców w wy- 
borach samorządowych. Decyzja 
władz tej partii jest pozytywna, w 
myśl kiórej ludowcy wezmą udział 
w wyborach. 

SKĄD PIENIĄDZE? 

Słynna katedra i klasztor św. Ju- 
ra we Lwowie, które jak wiadomo 
są siedzibą ks. metropolity grecko- 
katolickiego hr. Szeptyckiego, są 
obecnie odnawiane i gruntownie re 
montowane. Koszta przebudowy ka 
tedry wynosic będą 1.600.000 zł. 
ktore wypłaca ze swej szkatuły me- 
tropolita Szeptycki. 

Społeczeństwo miejscowe zasta- 


W Juracie , pierwsze w Polsce 
zawody ną nartach wodnych. 

W Wejherowie — misirzosiwa kon- 
ne pomorskiej brygady kawalerii. 


| 


nawia się nad faktem dysponowa- 
nia tak znacznymi środkami przez 
ks. metropolitę Szeptyckiego, który 
raz po raz zakupuje w mieście no- 
we nieruchomości dla instylucyj u- 
kraińskich oraz łoży na prąsę u- 
kraińską. 


BRAK DYSCYPLINY W Z.M.P. 


W ostatniej akcji obozowej Z, M. 
P., uczestniczyło około 1000 człon- 
ków; po nadto dwustu zostało z 
obozów  relegowanych. Powodem 
wykluczenia był brak zdyscyplino- 
wania. 


KLEJĄ FRONT Z MORGES 


Ag. „Echo“ donosi: Wśród przy- 
wódców Frontu z Morges doszły p- 
statnio do nieporozumień. Ponoć 
nawet — jak twierdzą zorientowąni 

politycy — na tym odcinku będzie- 
*my świadkami pewnych sensącyj. 


POSEŁ OSIŃSĘI DZIAŁA 


Jak podaje agencja „Kabel“ przy 
był w tych dniach do Warszawy 
poseł Brzek - Osiński sekr. gen. 
B. B. W. R. Jak wiadomo pose O- 
siński bawił nad morzem u marsz, 
Sławka. Po powrocie poseł Osiński 
odbył kilka rozmów politycznych. 


. 


niedziałkowe imprezy sportowe 


ZAGRANICĄ 
W Budapeszeje == międzyyąredawe 
zaNadY strzeleckie z udziałem Pola- 
ców. 


Prowadzimy 4:0 
w meczu z juniorami Jugosławii 


W drugim dniu mieczy tenisowego 
Polska — Jugosławia o mistrzostwo 
środkowej Ľuropy rozegrano gry 
podwójne. : ' 

W pierwszym spotkaniu para Heb- 
da — Spychala pokonała parę jugo- 
słowiańską Kovats — Smwrdy 6:2, 
6:1, 6:0. Spotkanie trwało zaledwie 
S% min, baj Jugosłowianie grali bez- 
nadziejnie. Walacy górowali o dwie 
klasy zarówno technicznie jak į tak= 
ycznie. Specjalnie warto podkreślić 
doskonałą grę Spvchały. 

W drugim meczu para Tłoczyński 
— Bawolowski pokonała parę Mitic 
— Kukulievic w 4 setach 3:6, 7:5, 
6:3, 7:5, Gra była tym razem znącz- 
nie ładniejsza i żywsza. Początkowo 


Jugosłowianie byli lepsi, zwłaszcza 
groźny okazał się Mitic, rosporzą- 


dząjący doskonałym serwisem 'i nie- 
zawudnym smeczem. Kukulievic po- 
czątkowo znacznie ustępowął sweniu 
partnerowi, ale później się „podcią- 


Polacy n 


na arenie 


„ W sobotę rozpoczęło się w Rydze 
święto sportu polskiego ma Łotwie 
w którym biorą udział wszystkie 
istniejące w Łotwie organizacje spor 
towe polskie. Ogółem w zawodach 
wiedz udział ponad 109 zawodników. 
a trybunach zgromadzili się wszy- 
cy przedstawiciele kolonii polskiej 
w Rydze, którzy owacyjnie witali 
przybyłego na zawody posia R. R. w 
Łotwie min. Jerzego Kłopotowskiego. 


Ameryka 


gnal“. Z Poląków niecą lepszy był 
Baworowski, ale i Tłoczykski grał 
prawie bezbłędnie. 3 A 


W pierwszym secie Polacy prowa- 
dzą 3:1, ale Jugoslowianie opanawali 
sytuację i po niezwykle zaciętej wal- 
te wygrali seta 6:5 Dwa następne 
wygrywają Polacy 7:5, Bią. 

W czwartym, decydującym secie 
toczyła się bardzo zącicta walka o 
każdego gema, przyczym zwycięstwa 
przechyląły się łą ną jedną, to na 
drugą sirope. Poiący prowadzą po- 
czątkowo 2:0, Jugoslowianie wyrów- 
nuig, a następnie zdobywają prowa- 
dzenie 8:2, a po zdppycii trzeciego 
gema przez Polakow poprawiają na 
4:3. Agak Polaków przydosi jm Wy- 
rownanie a potem prowądzenię 5:4. 
Jugosłowianie nie rezygnują | dyżym 
wysiłkiem udaje im się znowu wy- 
równać na BiĄ. Ostatnie dwa gemy, 
scia I mecz wygrywają Polacy. 


Łotwie 
sportowej 


Ciekawe wyniki 
zawodów 
jąco: 

100 metrów pań: Wogołowiczów- 
na („Reduta*) — 13,3 — 1980 me: 
tów dla panów; Różewicz (.Redu- 
ta”) — 12,4, dysk pan: Kołożówna 
(.Reduta") 30,80, dysk panów: Pin- 
kam („Z. M. P.*) a$ m 17), 400 me- 


„łierwszego dma 
przedstawiają się nastepu- 


rów panów: Wincław („Reduta“) 
3 1500 metrów panów: Wincław 
4,45, 


prowadzi 


w meczu lekkoatietycznym z Niemcami 


W sobotę rozpoczął się na olimpij- 
skim stadionie w Berlinie sensacyjny 
mecz lekkoatletyczny Ameryka — 
Niemcy. Na mecz ten przybyło prze- 
A s 70.000 widzów, co jest rekordem 
na imprezie lekkoatetycznej, W pier- 
wszym dniu spodziewaną przewagę 
zdobyli Amerykanie, uzyskując 58 
punktów, Niemcy zaś 49 pkt, 

100 m, wygral znakomity Johnson 
(A) 40.5 przed Ellerbee (A) 10.7, 
Kerschem (N) 10.8 i Hornbergerem | 
(N) 10.9. Bieg 800 m. przyniósł zwy ; 
eięstwo  Harbigowi w znakomitym 
czasie 1:52,4 przed Amerykanami: 
Beethamem 1:53,3 Borckem 1:5%,4 i 
Niemcem FKichbergerem 1:54,2, Na 
1300 m. zwyciężył Amerykanin Fen- 
ske 3:58,8 przed Niemcami: Mehl- 
hose 8:56.2, Koertingem 3:56.4 i 
Amerykaninem Rideout 8.56.8. Dwa 


pierwsze miejsca w skoku o tyczce 
zajęli bezkonkurencyjni  Ameryką= 
me: Warmerdam skoczył 4,27 przed 
Varofiem 4:15 i Niemcami: $) 
Ilaunzwick=| 8,80, 4) Hartman 3.80. 
W trójskoku wygrali Niemcy 1) Ko- 
tratschek 14.61, 2) Woellner 14.54. 
Amerykanin Nent uzyskał 14.35, a 
jego rodak Neil 13.52. Rzut dyskiem 
wygrał Niemiec Schroeder 50.19, 2) 
Levy (A) 490.98, 3) Lampert (N) 
19.61, 4) Sagar (A) 47,51, W szta- 
fecie 4 X 10 m. zwyciężyła Amery- 
ką 40 sek. przed Niemcami 40.4, 

Równocześnie druga reprezentącja 
Niemiec rozegrała w Brukseli mecz 
lekkoatietyczny z Belgią, W pierw- 
szym dniu na 7 konkurencyj Belgo- 
wje wygrali tyłka jedną na 800 m. 
przez Mos:erta, Niemcye prowadza 
40:88 pki. 


Na trasie 2800 klim. 
rozegra się raid motocyklowy 


W sobotę o godz. ld-ej odbył się 
w Warszawie siart 8-50 patrolowegu 
raidu motocyklowego szlakiem Mar- 
szałka Piłsudskiego. Raid ten prze- 
biegnie cała prawie Polske ną trasie 
długości 2800 klm. Sygnał startowy 
hył jednogześnie sygnałem do rozpo- 
częcia próby szybkości plaskiej na 1 
kilometrze. Próbs ta odbyla się na 
szosie Wilanowskiej. Wyniki osig- 
gnito następujące: 

Ei kategorii maszyn  pojedyń- 
czyci pierwsze miejscę zajął Szcza- 
wiiski (WKS Legia), osiągając 120 
kim, godz., 2) Maksymowicz (Wileń- 
skie T. C.) 119 klm/godz., 3) Rerkow- 
ski (Łódzki K. My 117 kim/godz., 
a Docha Jan (WKS Legia) 108 
klm/godz., 5) Falkowski (Z. $. Gdy- 


nia) 107 klm/godz, 6) Jakubowski 
(ETK M.) 107 klm/godz., 7) Bier- 
> PU (WKS Legia) 105 kim/godz., 


= Kubiak (WKS Legia) 104 
kim/godz. i 
W kategoru maszyn z wózkami 


największą szybkość osiągnął Mi- 
chałkiewicz 112 kim/godz., 2) Szal- 
kiewicz (Łódzki K. ka.) 97 klm;godz., 
3) plut. Winikowski (WKS Zegrze) 
92 klm/godz., 4) plut. Gawryluk 
(WKS Legionowa) 92 kim/godz., 5) 
kpt. Kulikowski (Centrum  Wyszk. 
Broni P.ac.) Sl klm/godz., 6) por. 
Bogucki (WKS Zegrze) 91 kim/godz., 
i) st. sierż, |erzewski (WKS Byd 
goszcz) 90 klm/godz., 8) por. Jaki- 
bowicz (WKS Legia) 89 kłm/godz. 


Itu ,nietykalnych” zostało rozstrzelanych 


MOSKWA 13. 8. W tutejszych 
kołach dobrze poinformowanych 
mówi się o tym, iż marszałek Blii- 
cher jest bardzo niezadowolony z 
wyników ugodowego załatwie- 
nia zatargu sowiecko - japońskie- 
go. Koła te nie wykluczają ewen- 
tualności, że marszałek Blücher 
poda się do dymisji, by w ten spo- 
sób zaprotestować 7e swej strony 
przeciwko intrygom Woroszyłowa 
i Litwinowa w odniesieniu do wo- 
dza armii dalekowschodniej. Acz- 
kolwiek rozejm został zawarty, 
wojska sowieckie w dalszym cią- 
gu trwają w pełnym pogotowiu 
bojowym na swoich posterun- 
kach. 


Tajny układ wojskowy 
Chin z Z.S.RR. 


- Podczas działań wojennych na 
pograniczu sowiecko - mandżur- 
skim marszałek Czang - Kai = 
Czek przesłał marszałkowi Bli- 
cherowi depeszę, w której wska- 
zywał na konieczność wszczęcia 
wspólnej akcji antyjapońskiej. De 
pesza ta, jak podkreślają w mia-' 
rodajnych kołach japońskich, 
świadczy 0 niezwykle ścisłych 
stosunkach, łączących rząd w Han 
kou z Sowietami oraz zdają się 
potwierdzać pogłoski o istnieniu 
tajnego układu wojskowego po- 
między Chinami a Z. S. R. R. 


Wymowa pustych miejsc 
Odbywająca się obecnie druga 
sesja Rady Najwyższej ZSRR u- 
jawniła szereg luk w składzie o- 
sobowym t. zw. parlamentu so- 
wieckiego. 
Z wybitnych osobistości sowiec- 


kich nie biorą udziału w obradach 
obydwaj zastępcy premiera Moło- 
towa — Czubar i Kosior. Również 
jest nieobecny b. prezydent Ukra- 
iny Sowieckiej —  Pietrowskij. 
Brakuje b. komisarzy ludowych: 
rolnictwa — Eiche, transportu 
wodnego — Pachomowa, komuni- 
kacji — Bakulina oraz zastępcy 
komisarza ciężkiego przemysłu — 
Zawieniagina, a także zastępcy 
komisarza kolei Kucharkina. 
Szczególnie dużo pustych miejsc 
wykazują krzesła wyznaczone dla 
członków Rady Najwyższej, wy” 
branych z Ukrainy Sowieckiej. 
Nieobecni są dwaj dawni „wice- 
premierzy” Ukrainy Sowieckiej — 
Suchomlin i Tiahnibida, ostatni 
wicepremier Ukrainy Sowieckiej 
— Marczak į dawny komisarz 
spraw, wewnętrznych republiki u- 
kraińskiej — Leplewski. Jeden z 
ukraińskich członków Rady Naj- 
wyższej Fesenko, naczelny dyrek- 
tor trustu węglowego w Zagłębiu 
Donieckim znajduje się w więzie- 
niu, oczekując na wykonanie wy- 
roku Śmierci. 


Czystka wśród 
wojskowych _ 

Z ław poselskich zniknęli rów- 
nież wybitni oficerowie armii czer 
wonej, a wśród nich marsz. Jego- 
row, admirałowie: Duszenow i 
Wiktorow. dowódcy okręgów woj 
skowych: białoruskiego -— Bie- 
łow, leningradzkiego — Dybien- 
ko, nadwołżańskiego Jefremow, 
zakaukaskiego — Kujbyszew, jak 
również nieobecny był dowódca 
wojsk okręgu przymorskiego na 
Dalekim Wschodzie — Michał Le- 
wandowski. 


Lekarz z 


Zmarł na udar serca 
podczas wycieczki w Tatrach 


ZAKOPANE 13. 8. W piątek, 
12 bm. około godz. 16 wydarzył 
się w Tatrach znów Śmiertelny 
wypadek, którego ofiarą padi dr. 
Józef Weinheber, lekarz z Kato- 
wie, liczący 54 lat. W tym wypad- 
ku zgon nastąpił skutek udaru 
serca. r 

Dr. Weinheber szedł w towarzy 
stwie pewnej turystki na Mięgu- 
szowiecką przełęcz pod Chłop- 
kiem, w pewnym momencie dostał 


ataku sercowego i zmarł. Towarzy 
szka wycieczki po stwierdzeniu 
zgonu zesza niżej i zaalarmowała 
okrzykami turystów, będących 
nad Morskiem Okiem, którzy po- 
spieszyli jej z pomocą i sprowa- 
dzili do Morskiego Oka. 

Zwłoki á. p. dr. Weinhebera 
zniosło dziś Tatrzańskie Ochotni- 
cze Pogotowie Ratunkowe do Mor 
skiego Oka, skąd przewieziono je 

| da Zakopanego. 


Katastrofa na ślepym torze 


1 zabity — 5 


STANISŁAWÓW, 13. 8. Dziś 
© godz. 3-ej nad ranem pociąg 
pośpieszny - towarowy, zdążają- 
cy ze Stanisławowa do Lwowa, na 
stacji Żurawno Nowosielce 
wjechał na ślepy tor, skutkiem 
czego nastąpiła katastrofa. 


ciężko rannych 


W wyniku katastrofy jedna o- 
soba z obsługi pociągu została 
zabita, dwie ciężko ranne i 3-ch 
kolejarzy lżej rannych. Rannych 
przewieziono do szpitala w Sta- 
nisławowie. Na miejsce wyjecha- 
ła komisja sądawo - lekarska. 


zydzi sabotują 


prace rady miejskiej Baranowicz 


WILNO 13. 8. W imieniu koła 
radnych chrześcijan, w związku 
z trzykrotnym zerwaniem przez 
żydów posiedzeń rady miejskiej w 
Baranowiczach, dr. Fiuto złożył 
następującą deklarację: 


„Koło żydowskie“ po raz trzeci 
demonstracyjnie opuszcza i zrywa 
zebranie budzetowe rady miejskiej 
w walce o swoje rytualne cele. Pa- 
nowie ci przechodza ponad intere- 
sami miasta jako całości do porząd- 

ku dziennego, więcej nawet, bo 
nie dopuszczając do uchwalenia bu- 
Gżełu swiadomie i celowo działają 
na szkoge miasta, w którym i z któ- 
rezo żyła. W związku z tym: 

1) ewracany uwagę  społeczeń- 
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stwa chrześcijańskiego na podobnie 
wrogie i wręcz szkodliwe zachowa- 
nie się żydów. 

2) wzywamy zarząd miasta do 
wykorzystania „odpowiedniego prze 
pisu prawnego i zwrócenia się do 
władz państwowych o ukaranie ra- 
dnych, uchylających sie systema- 
| tycznie od brania udziału w posie- 
| dzeniach rady, 

3) apelujemy do władz państwo- 
| wych o wzięcie nas w obronę przed 
' podobnym postępowaniem spole- 

czeństwa żydowskiego.* 

Deklaracja powyższa przyjęta 

została przez radnych chrześcijan 


Zaznaczyć należy, że według 
art. 14 konstytucji sowieckiej, po- 
słowie korzystają z przywileju 
nietykalności, jednak parlament 
sowiecki dotychczas nie powziął 
żadnej ucfwały o wydaniu które- 
gokolwiek z posłów i o losach nie- 
obecnych deputowanych prezy- 
dium Rady Najwyższej uparcie 
milczy. 
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Ocalałej kelnerce amputowano obie nogi 


Dymisja Bliichera 12 zwęglonych zwłok 


jako protest przeciw zawieszeniu broni 


pod szczątkami roztrzaskane go samolotu 


BERLIN, 13. 8. Wstrząsająca 
katastrofa czeskiego samolotu 
komunikacyjnego pociągnęła za 
soba śmierć nie 11 jak pierwot- 
mie donoszono (patrz str. 2) lecz 
16 osób. 

Oto szczegóły tragicznego wy- 
padku: 

Samolot wystartował 
9-ej rano z Pragi, lecąc 


dziś © 
przez 


Strasburga do Paryża. Na pokła- 
dzie samolotu znajdowało się 17 
osób, 13-tu pasażerów i 
członków załogi (pilot, mecha- 
nik, radiotelegrafista i kelner- 
ka). Spośród pasażerów %-u u- 
dawało się do Strasburga, a resz 
ta do Paryża, 

Zgodnie z rozkładem jazdy sa- 
molot lądować miał w Strasbur- 


Manewry niemieckie będą 


Demonstracją Sił Rzeszy 


Uspakajające wyjasnienia Berlina 


BERLIN, 13. 8. Niemieckie ko- 
ła półoficjalne interpelowane w 
sprawie pogłosek o mobilizacji 
rezerwistów publikują uspokaja- 
jące wyjaśnienia, że chodzi tu 
jedynie o manewry, które w pew- 
nym sensie będą demonstracją 
niemieckiej siły zbrojnej. 

Jednak jak długo lord Runci- 
man przebywa w Pradze, Rzesza 
— zdaniem dobrze zwykle poin- 
formowanych kół nie podejmie 
żadnej misji. Udział rezerwistów 
w manewrach koła niemieckie 
tłumaczą tym, że dopiero obec- 
nie Niemcy, po wprowdzeniu o- 
bowiązkowej służby wojskowej, 
dysponują odpowiednią ilością 
wyszkolonych rezerw. 

Wyjaśnienie, że obecne mane- 
wry niemieckie mają być demon- 
stracją sił militarnych Rzeszy, 
wydaje się być słuszne. Być mo- 
że, że jest to sposób wywarcia 
pewnego nacisku nie tylko na 
Czechosłowację, lecz również na 
łorda Runcimana. 


Paryż. przyjmuje wersję 
oficjalną 


PARYŻ, 13. 8. Rząd francuski 
w widoczny sposób stara się u- 
mniejszyć znaczenie alarmują- 
cych pogłosek na temat manife- 
stacyj wojskowych w Rzeszy. 
„Le Petit Parisien“, zbliżony do 


Quai d'Orsay zaopatruje znakiem 
zapytania wiadomość z Londynu 
o rzekomej demarche charge 
d'aifaires brytyjskiego w Berli- 
nie w sprawie jesiennych wiel- 
kich manewrów niemieckich. 
Dzienniki, zbliżone do rządu: 
przedstawiają wiadomości, nad- 
chodzące z Londynu w tej spra- | 
wie jako przesadne, jakkolwiek 
przyznają, że Trzecia Rzesza jest 
w trakcie olbrzymich przygoto- | 
wań wojennych. 


i 


j 


Sprawa zbrojeń niemieckich za 
ja się też w artykule wstępnym 
„Le Temps“, który  oświad- 
cza: Kiedy prasa angielska po- 
daje, że rzad niemiecki jest w 
przededniu całkowitej, czy też 
częściowej mobilizacji, gdy ogła- 
sza się, że dziesiątki tysięcy ro- 
botników ` pracuje gorączkowo 
przy budowie fortyfikacji, gdy, 
podaje się, iż rezerwiści niemiec- i 
cy zostali powołani pod broń, to 
zwykły człowiek skłonny jest wi- | 
dzieć w tym wszystkim dowód, że | 
rząd Rzeszy powziął decyzję od- | 
wołania się do użycia siły aei 
nej. To też — oświadcza katego- 
rycznie „Le Temps“ należy 
przestrzec opinię publiczną przed | 
nerwowością, której fakty bynaj- Í 
mniej nie usprawiediiwiają. Do! 
tej pory nie ma żadnej oficjal- 
nej wiadomości ani o demarche 


Krwawe potyczki w Palestynie | 
Arabowie chcą zdobyć 25 tys. dolarów 


LONDYN, 18. 8. Terror w Pa- 
lestynie trwa z niesłabnącą siłą. 
Śmiały napad dokonany w biały 
dzień na bank Barclay'a w Na- 
plus dowodzi, że terroryści z jed- 
nej strony zaczynają odczuwać 
brak funduszów, z drugiej stro- 
ny nie zamierzają zaprzestać 
swej działalności, na którą do 


funtów szterlingów. 

W Palestynie panuje przeko- 
nanie, że na szeroko zakrojone o- 
peracje partyzanci nie mogą się 
zdobyć, gdyż po całym kraju roz- 
mieszczonmo obecnie silne od- 
działy wojskowe, którym ostatnio 
udało się rozbić szereg oddzia- 
łów partyzanckich. W Palestynie 
panuje obawa, że aktywność terro 
rystów pójdzie obecnie w kie- 


runku zamachów  indywidual- 
nych. 
W ciągu ostatnich 48 godzin 


doszłę do czterech starć między 
wojskiem i partyzantami. Ogó- 
łem zabito 8 terrorystów. W Je- 
rozolimie terroryści podpalili 
budkę dróżnika kolejowego, a na- 
stępnie zdemolowali stację kole- 
jową Sibna na głównej linii ko- 
lejowej Palestyna — Egipt. Na 
południe od Hedery uzbrojone 
|bandy napadły na plantacje po- 
marańczy. Osadnikom przyszła z 


miasta Baranowicz, a wyłoniona |pomocą grupa rezerwowych po- 


delegacja interweniowała 
sprawie u starosty. 


19 00 


w tej|licjantów żydowskich. Napastni- 


cy ponieśli straty.< Jeden poli- 
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Gluziński 


ichu napastnik usiłował zbiec w 
końca roku chcą zdobyć 25.000 j kierunku przystani. Policja ura- 


cjant został ciężko ranny. 
Żydowski handlarz jarzyn zo- 
stał zastrzelony przez  niezna- 
mych sprawców w centrum Je- 
rozolimy. V Jaffie tłum Arabów 
usiłował zlinczować Żyda, który 
strzelił do przejeżdżającego mo- 
tocyklisty, Po dokonaniu zama- 


towała go przed rozjuszonym 
tłumem. Ofiara napadu jest cięż- 
ko ranna. 

Do szpitala rządowego w Jaf- 
fie terroryści oddali wczoraj kil- 
ka strzałów, raniąc pacjenta A- 
raba. Również ostrzelano grupę 
Żydów, odprawiających modły w 
: małej drewnianej synagodze na 
peryferiach  Tel-Avivu. Dwóch 
Żydów zostało rannych. Rezer- 
wowi policjanci żydowscy odpar- 
li napastników. $- 


Marsz. Balbo 
u Hitiera 


BERLIN 13. 8. Kanclerz Hitler 
| przyjął dziś popołudniu w swej 
willi gubernatora generalnego 
Libii marszałka Balbo i zatrzymał 
go na herbacie. Podczas audien- 
cji byli obecni członkowie świt 
kanclerza i marszałka Balbo i 
wielu wyższych funkcjonariuszów 
stronnictwa narodowo - socjalisty 


l 
cznego. 


Ceny ośłoszeń 
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brytyjskiej w Berlinie, ani e 
przygotowaniach wojennych, trze 
ba przyjąć jako jedyne wyjaśnie- 
mie tego, co się dzieje — wersję 
oficjalną, a mianowicie, że cho- 
dzi tu tylko o wielkie manewry. 


Odezwa związku oficerów 


PRAGA, 13. 8. Odezwa związ- 
ku oficerów czeskosłowackich, o- 
głoszona w organie tego związku 
„Dustojnicke Listy“, skierowana 
przeciwko  ustępstwom wobec 
mniejszości, wywołała zagranicą 
tak niekorzystne wrażenie, że 
rząd czeski widział się zmuszo- 
nym do zajęcia stanowiska, w 
dniu dzisiejszym ogłoszono, że 
ponieważ związek oficerów jest 
organizacją apolityczną, przeto 
mie miał prawa publikować enun 
cjacyj politycznych. Z tego po- 
wodu ministerstwo obrony naro- 
dowej poleciło pociągnąć do od- 
powiedzialności winnych ukaza- 
nia się tej odezwy. 
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gu, o godz. ll-ej rano. Gdy © tej 
godzinie samolot nie wylądował, 
zarząd lotniska w Strasburgu 
zwrócił się do niemieckich władz 
granicznych z prośbą o wszczę- 
cie poszukiwań samolotu. Szcząt- 
ki samolotu znaleziono koło miej- 
scowości Oberkirch. Jak dotych- 
czas stwierdzono, samolot ude- 
rzył w stok góry. przy czym na- 
| stąpiła eksplozja zbiorników ben 
zyny i pożar. 16 osób poinosło 
śmierć. Zwęglone i zmasakrowa- 
na zwłoki są trudne da rozpoz- 
nania. Ocalała tylko kelnerka po 
kładowa, która odniosła jednak 
bardzo ciężkie poparzenia. 

Jak przypuszczają, powodem ka 
tastrofy było ograniczenie wi- 
| doczności, gdyż trasę lotu w tym 
|miejscu zalegała gęsta mgła. O- 
statni meldunek radiostacji po- 
kładowej był z godziny 11.02 i do 


nosił, że samolot zmuszony jest 
zejść z wysokości 3000 mtr. na 
1.500 mtr. 

Katastrofalne uderzenie w 


stok góry nastąpiło o godz. 11.15. 


Wszyscy pasażerowie, którzy 
ponieśli śmierć w katastrofie 
czeskiego samolotu byli cudzo- 
ziemcami. 


Spośród pasażerów 12 pasaże- 
rów poniosło śmierć na miejscu, 
zaś 4 zmarło na skutek odniesio- 
nych ran. Zwłoki 12 pasażerów 
są zwęglone. Kalnerce, która je- 
dyna uszła z życiem z katastro- 
fy, amputowano obie nogi. 

Pilotem samolotu czeskiego, 
był jeden z najstarszych czeskich 
pilotów komunikacyjnych Brabe- 
nec, który latał na czeskich Hi- 
niach od 1923 r. i przeleciał już 
przeszło milion kilometrów. 

Spośród ofiar katastrofy ziden 
tyfikowano dotychczas 2 Amery- 
kanów, 4 Niemców i 3 Czechów. 


10 rezydentów królewskich 


rządzić będzie Rumunią 


BUKARESZT, 13. 8. Dzisiaj w 


Julia, Elt ze stolica Craiova. Bu- 


godzinach południowych odbyło |cegi ze slolicą Constanza, Dunaj 


się w pałacu królewskim uroczy- 
ste wprowadzenie w życie nowej 
ustawy administracyjnej, która 
wprowadza nowy podział geo- 
graficzny Rumunii, dzieląc kraj 
na 10 dzielnic, którym nadano 
nazwy odpowiadające  przeważ- 
nie głównym rzekom, przepływa. 
jącym przez dane dzielnice. 10 
dzielnie otrzymało następujące 
nazwy: Somes wraz ze stolicą 
Cluj, Alba Julia ze stolicą Alba 


ze stolicą Galac, Dniestr ze sto- 
licą  Kiszyniow, Suczawa ze 
stolicą Czerniowce, równocześnie 
odbyło się zaprzysiężenie nowo- 
mianowanych rezydentów królew 
skich, którzy staną na czele tych 
10-ciu dzielnic. W uroczystości 
| Wzięli udział członkowie rządu z 
; patriarchą Mironem na czele, 
, członkowie rady królewskiej, ©- 
„raz członkowie dworu królew- 
skiego. 


Oskaržył sam siebie 
O zamordowanie 3 osób 


6 mies. więzienia za wprowadzenie władz w błąd 


POZNAŃ, 13. 8. Przed sądem 
apelacyjnym w Poznaniu toczyła 
się interesująca rozprawa prze- 
ciw 27-letniemu Stefanowi Oża- 
rowskiemu, murarzowi z zawo= 
du, który w czasie odsiadywania 
kary we Wronkach za inne prze- 
stępstwa, oskarżył się w kwie- 
tniu z. r. o zamordowanie kapi- 
tana żandarmerii w Irenie pod 
Lublinem w maju 1935 r. oraz 
dwojga osób w pow puławskim 
w czerwc« +955 r, przy czym 
wskazał szereg osób, które rze- 
komo  współdziałały z nim przy 
popełnianiu tych zbrodni. 

Śledztwo wykazało jednak, że 
oskarżenia te były zupełnie fał- 
szywe, poprostu  sfingowane. 
Wówczas Ożarowski oświadczył, 
że nic nie pamięta, gdyż jest u- 
mysłowo chory. Badania lekarzy 
psychiatrów wykazały jednak, 
że i to jest nieprawda, gdyż jest 
on wprawdzie psychopatą, ale za 
czyny swe odpowiedzialnym. 


e za mielzca „wysokcśei 1 milimetra przez sierokośó 
* wszystkich stronach po 6 ezpalt): na L-ej stronie 


Wobec tego sąd okręgowy ska- 
zał go za wprowadzenie w błąd 
władz sądowych na 1 rok wię- 
zienia. Sąd apelacyjny, do które- 
go skazany się odwołał, obniżył 
mu karę do 6-ciu miesięcy wia- 
zienia. 


„Condor” 
wraca do Niemiec 


NOWY JORR, 13. 8. Samolot komunie 
kacyjny Lufthansy , Focke-Wulf 200 — 
Condor“, który dokonał przelotu z Ber- 
lina do Nowego Jorku, wystartował dziś 
o godz. 14-ej m. 2 według czasu londyń- 
skiego w drogę powrotną do Berlina. 

Komendant samolotu oświadczył dzien- 
nikarzom, iż ņa nadzieję, że przybędzie 
do Berlina w ciągu 21 godzin. 
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W CZĘSTOCHOWIE 


„ABC“ można zaprenumerować 
u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślena 5 m. 18. 


jednej  ezpalty 
1 ©. 
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w tekscie 


(wśród artykułów) 60 er, w reklamach (wórógq ogłoszen) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel- 
aym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty ! wyjatnienia — 1.50 zł. opisy specjalne — 3 zł. lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w orłoszeniach „drobnych” liczy 6ip Ea oddzielne wyrery, tłusty druk — po 
dwójnie. Notatki reklamowe oznacza alę cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku oglo- 


szeń Administracia nie odpowiada. 
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